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Za Bedakcyą odpowiedzialny 

Edward Michałek w Poznaniu.

Piątek » 13 października 1876.
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,jai Dziennik Poznański 
4- ^chodzi codziennie z wyjątkiem poniedziałków i dni 

poswięfcnych.
Cena ogłoszeń (inseratów):

* <iersza drobnego 15 fen. — Reklamy od wiersza 
drobnego 30 fen. (incl. tłumaczenia).

Listy
L Bedakcyi, Adrainistracyi i Ekspedycyi winny być 

frankowane.
ztul

Iflministracya, Ekspedycya i Bióro Redakcyi przy 
Wilhelmowskim placu pod Nr. 15.

Przedpłata kwartalna
wynosi w Poznaniu 7 marek 50 fen., w Państwie nie­
mieckie m i w AuBtryi 9 mar. 15 fen., w Belgii, Wło­
szech, Szwąjcaryi, Serbii, Ameryce, w Danii, Francyi,

Anglii i Szwecyi 12 mar.

Przedpłata i ogłoszenia 
przyjmują się w Ekspedycyi; przedpłatę przyjmują 
w monarchii pruskiej oraz w państwach do związku 
pocztowego niemiecko-austryackiego należących urzędy 
pocztowe. W innych krajach zaś tylko nasze ajentury 
za których pośrednictwem (zobacz niżej) można także

przesyłać ogłoszenia do eksp. Dziennika Pozn. 

Rękopisma
W nadsyłane Redakcyi nie zwracają się i niszczone będą
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POZNAN, 12 października.
N I

ćsi AjencyaHavasa, która nam wczoraj przy- 
goiiesła wiadomość, że Porta postanowiła zaproponować 

(¡»warcie sześciomiesięcznego rozejmu, podaje dzisiaj szcze­
py, odnoszące się do pomienionćj uchwały, zapadłćj, 

już pisaliśmy, na posiedzeniu nadzwyczajnćj rady 
j ninisteryalnej w Carogrodzie w dniu 10 b. m. Na owćj 
z ii, radzie ministeryalnej — pisze Ajencya Havasa — 
□d ¡wywołał projekt zawarcia rozejmu z początku nie małą 

-v topozycyą. W końcu jednakowoż zgodzono się nań na- 
— jjwszystko przez wzgląd na to, że zawieszenie broni, 
'•en ¡awarie na przeciąg sześciu tygodni, nie tylkoby żadnych 

si{ nie przyniosło korzyści, ałe przeciwnie naraziłoby Tur- 
’ tyą na wielkie niebezpieczeństwa. Natomiast rozejm 
I aeściomiesięczny trojakie zdaniem Porty przedstawiałby 
* korzyści. Nasamprzód zdołanoby może w tym czasie 

~ćj.uspokoić fanatyzm Turków; powtóre, zbliżająca się nie- 
4? przyjazna pora roku utrudniłaby rozpoczęcie kroków wo- 
■tn, ¡enuych a wreszcie łatwiej by było w ciągu pięciu do sze- 
_ iciu miesięcy porozumieć się co do warunków pokojo- 
ll-irych i zaprowadzić w całym kraju te reformy, które 
rće Porta zaprowadzić przyrzekła. Wczoraj miano zawia- 
55 loiuić mocarstwa o tej gotowości zawarcia rozejmu na 
Miześć miesięcy a, jak dodaje Ajencya Havasa — 
'n- nocarstwa. zgodzą się prawdopodobnie na tę propozycyą. 

Jzy tak się stanie w istocie, trudno orzec; zależeć to 
jędzie w każdym razie od tego, na jakich warunkach 
tonąć ma rozejm, a potem, czy i Serbia okaże się 

ch ikłonną do ich przyjęcia. W czasie rozejmu toczyłyby 
iij rokowania nie tylko o uregulowanie stosunków mię- 
izy Serbią i Czarnogórą a Turcyą, ale o przyszły także 
os Bośmi i Hercogowiny. Rezultat tych rokowań może 
lyć bardzo wątpliwy, bo przyjęcie ze strony Porty ro- 

e- ®jmu nie znaczy jeszcze przyjęcia warunków, jakie jćj 
lostawią mocarstwa celem ostatecznego zawarcia pokoju 

uspokojenia umysłów tureckich Słowian. W ciągu 
fięc tych sześciu miesięcy stałaby Serbia pod bronią a 
lawet byłaby zmuszoną do tego, bo któż zaręczyć może, 
e nie rozbiją się rokowania, jeżeli w ogólności się roz- 
oczną. Wycieńczony zaś skarb serbski nie pozwoliłby 
igdy na stan taki. O tóm wie dobrze rząd turecki i dla 
ego tylko wystąpił podobno z propozycyą zawarcia rozejmu 
a s/eić mioaigey, będąc z góry przekonanym, że nań 
ierbia przystać me może. To tez uouuszą * u ifcuma 
iod dniem wczorajszym, że ten świeży krok Porty uwa- 
ać należy za odrzucenie z jćj strony propozycyi mo- 
arstw i że Serbia nic słyszeć nie chce o rozejmie. Dalej 
lonoszą z Paryża, że ową uchwałę zapadłą na naradzie 
ninisteryalnćj z wielkićm przyjęto niedowierzaniem i 
lądzą, że propozycyą rządu tureckiego odroczy tylko 
istateczną katastrofę, ale że jćj z pewnością nie usunie.

to jednakowoż, jak dotychczas, tylko pogłoski, za 
których potwierdzeniem czekać należy.

Z placu boju dwa odbieramy telegramy mniejszego 
znaczenia. Jeden z nich i to ze źródła tureckiego do­
nosi, że Derwisz pasza wkroczył do obwodu Bielopawlitje 
i posunął się aż do Martinitj, zająwszy silne bardzo sta­
nowiska. W skutek tego cofnąć się miał wojewoda Da- 
kowicz i połączyć się z oddziałem, stojącym pod do­
wództwem Vukoticza. Według drugiego telegramu, jaki 
odbiera Inte r nationale Telegraph en - Agen­
tur z Dubrownika, zajął oddział powstańców Despoto- 
wicza w dniu 8 bm. wsie tureckie Liskue i Buskobrato, 
leżące na wschód Livna.

Journal officiel ogłasza dekret, na mocy 
którego senat francuzki i Izba deputowanych zwołane 
zostały na dzień 30 b. m. Gabinet a nadewszystko pan 
de Marcere, minister spraw wewnętrznych, poszczycić się 
mogą w obec nich niemałym na rzecz sprawy republi­
kańskiej rezultatem. Co dopićro ukończone wybory

Nowe państwo.

W wychodzącćj w brazylijskićm mieście Porto Ale- 
gre Deutsche Zetung z 10 maja b. r. opowiada 
niemiecki kolonista, p. Robert Schlosbach, historyą, 
która brzmi prawie jak powiastka arabska a jednak 
jest prawdziwą.

„Kto, jak ja, pisze p. Schlosbach, przejeżdżał konno 
wśród ciszy nocnćj uliczki miasta Diamantiny, ten 
zauważył z pewnością, że niektóre składy, których drzwi 
tylko są przymknięte, są słabo oświecone. Raz po raz 
wemknie się do nich czarny, kędzierzawy murzyn. Wów­
czas drzwi się zamykają i pomiędzy właścicielem składu 
a czarnym synem Afryki rozpoczyna się oryginalny han­
del. Ostatni dobywa z kieszeni mały papierek, rozwija 
§o i przysuwa do przyćmionćj lampy, przy którśj świe­
tle zaiskrzają się w papierku najpiękniejsze brylanty. 
Niebawem zostaje ugoda zawartą i za pieniądze, ubranie 
albo artykuły żywności przechodzą brylanty w posiada­
nie kupca. . .

„Jakim sposobem przyszedł ów murzyn do posiada­
nia tych tak drogich kamieni? Czemuż chyłkiem skra­
dał się do składu, podczas gdy za nic nie znaczącą opłatę 
każdemu wolno szukać w pobl.żu dyamentów? Jest to 
banita, obywatel groźnćj rzeczypospolitćj murzyńskićj, 
założonćj w niedostępnych górach obfitującego w dya- 
tóenty porzecza górnego Jeąuitinhonha. Tam wśród nie­
botycznych, poszarpanych i zaledwo przystępnych skał 
żyje około 30o0 murzynów, którzy tutaj w samćm cen­
trum brazylijskiego cesarstwa założyli niezależną rzecz­
pospolitą. , ,

„Naokoło swej skalistćj warowni, którą juz sama 
natura zrobiła niezdobytą, wykopali głębokie fosy i pou­
krywali w trawie żelaza. Biada nieostrożnemu, który 
postawi nogę na suche liście albo darń zakrywającą

merów w 33 tysiącach gmin, wypadły w duchu przewa­
żnie republikańskim i wzmocniły więcćj jeszcze stanowi­
sko ministra spraw wewnętrznych. To też radość z te­
go powodu niemała we Francyi, bo spodziewają się, że 
pan de Marcere dość teraz posiada siły, ażeby przepro­
wadzić reformy, z któremi nie śmiał dotychczas wystą­
pić. Wielu jeszcze Francja liczy urzędników, nieprzy­
chylnych sprawie rzeczypospolitćj, tych oddalić przede- 
wszystkićm należy, tak podnoszono na zebraniu republi­
kanów w Paryżu, odbytćm pod przewodnictwem wice­
marszałka Izby, p. Lepere.

Sejm pruski, jak donosi dzisiaj Provinzial 
C o r r e s p„ rozwiązanym zostanie w dniu 14 b. m.; 
wybory wyborców naznaczono na dzień 20, wybory po­
słów na dzień 27 października.

Aowa ustawa pruska o języku 
urzęaowyiu.

III.
Cel ustawy z 28 sierpnia r. b. wypowie­

dziany jest z bezwzględną otwartością w wstę­
pnych słowach motywów rządowych, z któreini 
projekt oddano pruskiej izbie poselskiej.

Czytamy tam:
Państwo, przywięzujące wagę do piętna naro­

dowego, musi język narodowy jako godło swojćj 
jedności przywieść do używania w całćj pełni ży­
cia publicznego. Jeżeli państwo obejmuje w gra­
nicach swoich ludność mówiącą innym językiem, 
natenczas wzgląd na wolność tejże w wykształce­
niu i używaniu jćj idiomu nie może nigdy dopro­
wadzać do uznania tego innego języka jako równo­
uprawnionego języka państwowego.
Zdanie końcowe jest tyle ważne, że poło­

żymy je tu oryginalnie po niemiecku, aby myśl 
rządu jako imcyatora ustawy oddać jak najdo­
kładniej. Oto, co powiedziano:

Umschliesst er (der Staat) in seinen Grenzen

Ausbildung uud Benutzung ihres Idioms doch nie- 
mals dahin fiihren, diese andere Sprache ais eine 
gleichberechtigte Staatssprache anzuerkennen. 
Liczymy się tu z ustawą już obowiązującą

a ztąd zadaniem naszém nie polemika z usta­
wodawcą i jego zamiarami, nie krytyka jego 
moraluości, nie roztrząsanie przydatności o- 
branych do celu środków, ale zadaniem na­
szém jedynie wykazanie rzeczywistej myśli u- 
stawy i jćj praktycznej doniosłości, lakie za­
jąwszy stanowisko twierdzimy, że celem ustawy 
z 28 sierpnia r. b. jest według jasnych słów 
ustawodawcy nadanie językowi niemieckiemu 
praw języka państwowego, a odjęcie praw 
tych wszelkim innym w państwie pruskiém 
przez ludność używanym językom.

Wyrażenie „język państwowy — Staats­
sprache“ jest nowe i niezrozumiałe, brak mu 
bowiem podstawy w rzeczywistości. „Państwa“ 
nie mają swego własnego języka; mowa zna­
mionuje narody; państwo i naród to nie je­
dno, to różne zupełnie pojęcia. Sam fakt, że

ostre narzędzia; straszliwe rany na nogach ukarzą jego
śmiałość. .

„Płuczki dyamentów w poblizkićj rzece dają murzy­
nom sposobność zarobienia na życie, a handlarze dya­
mentów chętnie odkupują drogie kamienie za pieniądze 
lub towary. Po kilkakroć wysyłał rząd brazylijski w 
ostatnich czasach dobrze uzbrojone wyprawy przeciw 
zbiegłym niewolnikom, ażeby pojmać zbiegów, ale za 
każdą rażą zdołali murzyni, uwiadomieni w czas przez 
swoich przyjaciół, odeprzeć zaczepki z bronią w ręku i 
po dziś dzień utrzymali swą niepodległość. Ścieżka pro­
wadząca do ich skalistćj warowni nie jest szerszą jak 
dwie stopy i po tój spychali na atakujących żołnierzy 
olbrzymie głazy albo witali ich trafnemi strzałami, lak 
więc, pomimo wszystkich usiłowań nieprzyjaciół, istnieje 
wciąż to państwo murzyńskie. Potrzebne im prowianty 
i bydło na rzeź kupują murzyni potajemnie od sąsie­
dnich Facendeiros, których świetnie płacą, albo zatrzy­
mują objuczone muły na publicznćj drodze i przymu­
szają przepędzaczy do sprzedania im pakunku. Wystra­
szeni ci spedytorowie brazylijscy muszą zawieść kupioną 
w ten sposób od nich żywność w odległe miejsce, 
gdzie im przecież zawsze sumiennie zostanie wypłaconą 
żądana suma. Nie zdarzyło się jeszcze, aby ci czarni 
republikanie zniżyli się byli do złodziejstwa, albo, co 
gorsza, do mordu. Przeciwnie, gdy razu pewnego spę­
dzili z pastwiska przeszło 50 sztuk bydła, znalazł zdzi­
wiony facendeiro, właściciel trzody, rano na progu swego 
mieszkania sumę, odpowiadającą wartości zabranego 
bydła»44

Tak daleko p. Schlosbach. W Rio Janeiro nie wie­
dziano do ostatnich czasów nic a nic o tćm państwie w 
samym środku cesarstwa, tern mnićj w Europie, która i 
tak prawie nie zna Brazylii. Tschudi, Lallemant i mm 
podróżni, którzy zwiedzili okolice Diamantiny, me wspo­
minają ani słowem o republice murzyńskiej, musiała 
zatem powstać w ostatnich dziesiątkach lat. Jakiemi 
prawami rządzi się to małe państwo, czy władza jest 
w ręku jednego czy kilku naczelników, o tćm niestety 
Schlosbach milczy. 2e przceież cała ta historyą me

państwo pruskie widziało potrzebę takiej ustawy 
u siebie, dowodzi tego dostatecznie, a zresztą 
przyznają to motywa w miejscu wyżej przy to- 
czonein, gdy mówią o ludności w granicach 
państwa pruskiego innym mówiącej językiem.

Autor projektu czuł niezwykłość a raczej 
czczość nowoukutego terminu swego i pospie­
szył też ku końcowi wstępu swoich motywów 
objaśnić czytelnika, co ów „język państwowy“
— Staatssprache — ma znaczyć.

Czytamy tam:
Ztąd zdaje się być..........................................

potrzebnćm postulat w prawie pospolitćm ugrun­
towany i politycznie konieczny, że język niemie­
cki uważać należy za wyłączny język do czynności 
urzędników, władz i politycznych ciał państwa, 
przywieźć do uznania, a wynikające zeń konsekwen- 
cye uporządkować jednolicie na obszar całćj mo­
narchii.
Zestawiwszy jedno z drugiem, mamy ob­

jaśnienie tego, co właściwie „język państwowy“ 
oznacza: jest to ten język, którego wszelkie u- 
rzędy w państwie do czynności (Geschäft) 
swoich urzędowych używać mają.

Nowa ustawa pruska o języku urzędowym 
stanowi przeto:

1) że językiem do czynności urzędowych 
dla wszelkich urzędników, władz i ciał 
politycznych państwa pruskiego jest ję­
zyk niemiecki;

2) że zastosowanie tej zasady winno się 
dziać w tej mierze i w tych formach, 
które przepisy tej ustawy podają.

Ustawodawca konsekwentnie z objaśnieniem 
w motywach dauern stanowi:

§ 1. Język niemiecki jest wyłącznym językiem 
do czynności urzędowych dla wszystkich władz, 
urzędników i politycznych ciał państwowych. Pi­
śmienne znoszenie się z pomienionemi władzami Ponieważ seisus w -------

mające się skrupulatnie myśli i słów oryginału, 
nie zgadza się z powszechnie podawanemi do­
tąd, przeto wypada nam położyć tu i tekst o-
rygmałm. ¿eutsche Sprache ist die anschliess- 

liche Geschäftssprache aller Behörden, Beamten u. 
politischen Körperschaften des Staats. Ein schrift­
licher Verkehr mit denselben ist nur in der deut­
schen Sprache gestattet.
Ustawodawca nie użył zwyklejszego i w 

biurokracyi pruskiej utartego wyrażenia „służba“
— Dienst, lub „urząd“ — Amt, lecz użył 
„czynność“ — Geschäft, a ztąd też powie­
dział nie Dienstsprache, nie Amtssprache, 
lecz ograniczył się na wyrażeniu Geschäfts­
sprache — język do czynności.

Naszem zdaniem stało się to z rozwagą i 
znaczy, że ów język państwowy nie jest przy­
wiązany ani bezwzględnie do każdej służby 
urzędnika, ani też do urzędu samego, ale tyl­
ko do pewnego rodzaju służby urzędowej, do 
czynności lub interesów służbowych, które u-

jest wymysłem, tćm bardzićj należy przypuścić, ile ze 
tego rodzaju zdarzenie nie jest jedynćm w historyi bra­
zylijskiego państwa. Przypomina ona interesujący epizod 
z szesnastego i siedmnastego stulecia, epizod związany 
z założeniem miasta Palmares niedaleko Pernambuco. —
I ta osada zawdzięczała swoje powstanie zbiegłym nie­
wolnikom, którym się udało pochwycić pewną ilość mie­
szkańców i wywalczyć sobie pewną swobodę. Skoro u- 
gruntowali swoje małe państewko, próbowali na podo­
bieństwo założycieli Rzymu postarać się o żony przez 
porywanie wszystkich czarnych kobiet w sąsiednich o- 
sadach. — I inne potrzeby zdobywali sobie siłą i
gwałtem. , , . ,

Niebawem stali się nielada potęgą, która wzrastała
ciągłćm przybywaniem nowych żywiołów, utrzymywała 
plantatorów europejskich w ciągłćj trwodze i przymusiła 
tychże do okupywania sobie dobrćj przyjaźni lalmare- 
zian, tak się nazywali czarni republikanie, dostarcza­
niem im broni i towarów. Z początku zamieszkiwała 
ludność tćj republiki dwie osady, ale jedna z nich w 
Porto Calvo została już w roku 1644 przez Holendrów
zniszczoną. ,

Palmarezianie doszli niebawem do stanu, który wy­
magał stałćj ustawy rządowćj, jeżeli młode państwo 
miało się rozwijać. Postanowiono tedy w Palmares urzą- 
dzić państwo elekcyjne, którego pierwszym księciem był 
murzyn Zombe i pozostał nim aż do śmierci. Obrano 
także urzędników i wydano rozporządzenia, mające na 
celu utrzymanie porządku. Religia Palmarezian skła­
dała się z dziwnćj mięszaniny zabobonów i chrześciań- 
stwa, lecz dokładnych wiadomości nie posiadamy o ich 
religijnych obrzędach. Pilność obywateli nowćj rzeczy­
pospolitćj sprawiła, że niebawem mogła ich osada współ­
zawodniczyć pod względem dobrobytu z kwitnącemi ko­
loniami Holendrów. W 50 lat po wybudowaniu pier­
wszych chat wzniosły się wspaniałe mieszkania pomię­
dzy domami leżącemi wśród pól i ogrodów, a liczba 
mieszkańców Palmares, która z początku nie wynosiła 
więcćj jak 40 głów, wzrosła do 20,000 dusz.

Te postępy murzyńskićj rzeczypospolitćj zaniepoko-

rzędnika wprowadzają w stosunek wymiany my­
śli i zdania z innymi urzędnikami i władzami 
bądź równemi sobie, bądź wyższemi lub niższe- 
mi, dalej zaś do tych, które wymagają piśmien­
nego znoszenia się z publicznością. W tym o- 
statnim razie nie stanowi to różnicy, czy pi­
śmienne znoszenie się zapoczątkowuje urzędnik, 
władza lub ktoś z publiczności.

Na udowodnienie tego ważnego twierdzenia 
przytaczamy tu z motywów rządowych obja­
śnienia do § 1, gdzie czytamy w oryginale:

Der § 1 spricht dieses Prinzip klar und be­
stimmt aus. Er unterwirft dieser Bestimmung 
nicht blos die Behörden und die Beamten, sondern 
auch die politischen Körperschaften des Staats und 
stellt es damit insbesondere ausser Zweifel, dass 
die Verhandlungen der Provinzial-, Kreis- und Ge­
meindevertretungen ausschliesslich in der deutschen 
Sprache zu führen sind. Er bestimmt ferner, dass 
der aufgestellte Grundsatz nicht blos für die ei­
gene Thätigkeit der Behörden, Beamten und poli­
tischen Körperschaften des Staats, sondern auch 
für das Publicum, welches mit denselben 
schriftlich verkehrt, massgebend sein soll, 
dergestallt, dass Eingaben aller Art nur in deut­
scher Sprache abgefasst werden dürfen.

Po polsku:
Paragraf pierwszy wypowiada zasadę jasno i sta­

nowczo. Poddaje on temu postanowieniu nie tylko 
władze i urzędników, ale także i polityczne ciała 
państwa, przez co w szczególności usuwa wszelką 
wątpliwość, że rozprawy reprezentacyi prowincyal- 
nych, powiatowych i gminnych wyłącznie w nie­
mieckim prowadzić należy języku. Stanowi dalćj, 
że wypowiedziana zasada obowiązującą jest nie 
tylko co do własnćj czynności władz, urzędników 
i ciał politycznych państwa, lecz także i dla pu­
bliczności, która z niemi piśmiennie się 
znosi, w tćj mierze, że podania wszelkiego ro­
dzaju tylko w niemieckim języku wygotowane być 
winny. ’

------Zbierąiac teraz w krótkie zdania to wszy-
1) że urzędnicy, władze i polityczne ciała 

państwa mają w ustnych i piśmiennych 
czynnościach swoich tak w łonie własnóm 
jak i znosząc się jedne z drugiemi używać 
wyłącznie języka niemieckiego;

2) że w stosunkach z publicznością należy 
rozróżniać czynności ustnie załatwiane od 
znoszeńia się na piśmie. Co do znoszenia 
się piśmiennego publiczność ma wszelkie 
podania do władz, urzędników i polity­
cznych ciał państwa stosować w języku 
niemieckim (o wyjątkach prawem dozwo­
lonych jeszcze tu nie mówimy), używanie 
zaś języka niemieckiego, jak dla nas, pol­
skiego w ^ustnych czynnościach z urzę­
dnikami, władzami lub politycznemi cia­
łami państwa nie jest bynajmniej publi­
czności zakazane ani wykluczone;

3) że przeto myliliby się ci, którzyby na pod­
stawie ustawy o języku urzędowym chcieli 
wywodzić, że urzędnik obowiązany znać

iły Portugalczyków, którzy postanowili zniszczyć osadę 
i wysłali przeciw niej 7000 wojska. Lekceważąc nie- 
przyjaciela, nie zabrali Portugalczycy armat, skutkiem 
czego zostali od bohaterskich murzynów na głowę po­
bici. Ale następująca wyprawa przywiodła ze sobą działa, 
które skruszyły wał obronny z pni i ziemi złożony, jaki 
bronił Palmares, i po rozpaczliwćj obronie mieszkańców 
opanowali Portugalczycy miasto. Książę Zombe zginął 
w walce, jego towarzysze zginęli nie mnićj po bohater­
sku, bo rzucili się dobrowolnie w przepaść, by się nie 
dostać w ręce rozjuszonych wrogów. Tylko starcy, ko­
biety, dzieci i ranni zostali zabrani do niewoli, w któ­
rej musieli ciężko odpokutować za swe marzenie o wolno­
ści. Miasto zostało w roku 1696 zburzone ze szczętem 
i nie pozostało z kwitnącćj osady nic, prócz pełnego 
sławy wspomnienia.

Czy murzyni nowego państwa, o którćm Schlosbach 
opowiada, kiedybądź słyszeli o tym swym historycznym 
pierwowzorze, trudno powiedzieć, — ale wątpić należy. 
Czy potrafią oni ä la longue utrzymać swą samodziel­
ność i niepodległość — quiem sabe? powiadają Brazy- 
lianie. Kawałek ziemi, na którym się osiedlili, jest te­
go rodzaju, że i bez dyamentów mogliby się używic i 
obyć bez pomocy Europejczyków, bo ziemia jest żyzna, 
zwierzyny w lasach podostatkiem a rzeka Jaquetinhouha 
obfituje w ryby. Podróżni, którzy nie posiadają listu 
żelaznego od murzyńskićj republiki, muszą się wyrzec 
poznania pięknego kawałka Brazylii. Właśnie berra de 
Pedra Redouda, z którćj wytryska Rio Jequitmhonha, 
słynie u Brizylian z malowniczości swych kształtów. 
Przecież wspaniały wodospad tćj rzeki, zwanćj także 
Rio de Belmonte, o którym wspominają raporta podró­
żnych, a który spada w kotlinę górską z wysokości 140 
stóp z łoskotem, który słychać o cztery legaos, leży 
daleko już po za państwem murzyńskićm, o którego 
dalszym rozwoju prawdopodobnie niebawem obszerniejsze 
nadejdą wiadomości. (Das Ausland.)
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tylko język niemiecki, a w tym obowiązku 
zyskuje prawo wymagania od publiczności, 
aby wszędzie i zawsze, gdzie jako u- 
rzędnik występuje, mówiła po niemiecku;

4) źe jeszcze grubiej myliliby się ci, którzy- 
by utrzymywać mieli, że wszelkie pi­
sma, które publiczność do urzędników, 
władz lub ciał politycznych państwa po- 
daje, muszą być wygotowane po niemiecku, 
gdyż przekonaliśmy się, że to odnosi się 
tylko do podań, po niemiecku EJin- 
gaben, a temi są te pisma, w których 
się władzę o czem zawiadamia, wnioski 
lub prośby do niej stawia, a nie doku 
menta i dowody oraz tym podobne aneksa, 
które są na poparcie i dopełnienie uczy­
nionego podania;

5) źe tern samem jak publiczności nie odjęto 
prawa znoszenia się z urzędnikami, wła­
dzami i ciałami politycznemi państwa w 
języku nie niemieckim, tak też i z urzę­
dników nie zdjęto obowiązku posiadania 
środka do wypełnienia swego urzędu, a 
więc i do wyrozumienia ustnych odnoszeń 
się publiczności i tych pism które nie są 
podaniami a jednak urzędowi doręczone 
być mogą lub muszą.

Słowem nowa ustawa pruska z 28 sierpnia 
odjęła językowi polskiemu jak wszelkim innym 
nieniemieckim znaczenie języka państwowego, 
gdzie je posiadał, ograniczyła go w.piśiniennem 
znoszeniu się w sprawach urzędowych co do 
podań tylko na przypadki nagłe, jednakże nie 
wykluczyła go zupełnie i absolutnie z zakresu 
działań urzędowych, ani też nie nałożyła Pola­
kom obowiązku mówienia tylko po niemiecku 
przy zetknięciu się z urzędnikiem służbę peł­
niącym.

Szczegóły i sposób postępowania nam te­
raz przynależny wykaźą się z dalszego rozpro­
wadzenia rzeczy.

wyraźnie zakazała wzywania uczniów przy ob­
chodach urodzin cesarskich lub Sedanu do wznoszenia 
okrzyków na cześć panującego, twierdząc bardzo słu­
sznie, że tego rodzaju krzyki mogą się stać prostym ha­
łasem i ujmę czynić uroczystości obchodu. Otóż prze­
wodnicy i nauczyciele zakładu poznańskiego nie tylko 
tego samego nie zauważyli ale czynią wprost przeciwnie.

Ale idźmy dalśj. — Publiczną jest tajemnicą, że 
zły wypadek promocyi tegorocznych w przeważnej czę­
ści spowodowała rewizya gimnazyum radzcy ministeryal- 
nego, p. dra Staudera, która burdzo nie świetnie wy­
padła, w skutek czego przedstawicielom zakładu dostała 
się dość cierpka prawda. Rozumiemy bardzo dobrze, 
że w takich razach myśl dyrektora równie jak i całe­
go kolegium zwraca się do obmyślenia środków zarad­
czych, z których może wypłynąć reforma. Rozumiemy 
dalej, że pewna surowość przy udzielaniu promocyi jest 
jednym z głównych środków w tej mierze. Ale chcieć 
tego środka użyć jako jedyny nagły sposób reformowa­
nia zakładu i w jednym roku chcieć przez to postawić 
gimnazyum na tym stopniu, na jakim być powinno, — 
jest zupełnie to samo, jak wieś przez kilkanaście lat 
systematycznie niszczoną chcieć w jednym roku dopro­
wadzić do świetnćj kultury.

Na to nie potrzeba być pedagogiem, by zrozumieć, 
że na tego rodzaju reformy cierpliwćj i sumiennćj pra­
cy lat kilkunastu potrzeba a nagłe rzucenie się tego 
rodzaju, jakie tu miało miejsce, jest po prostu odbija­
niem się na uczniach za to, że się próba nie udaje.

Jedynie więc zmianą systemu może złe usunąć i 
sprawić, że gimnazyum św. Maryi Magdaleny będzie za­
kładem naukowym a nie pepinieryą'polityczną.

Wiadomości urzędowe.
Król potwierdził wybór wyższego nauczyciela gimnazyal- 

nego dr. Franciszka Adam na dyrektora gimnazyui : w 
Paczkowie.

X miasta, 12 października.
tak

waznćj dla nas wszystkich kwestyi i zwrócenia sie do 
rodziców z następnemi uwagami. Rezultaty roku ze­
szłego tak były złe, że podobnych im nie znajdujemy 
ani w rocznikach dotychczasowych gimnazyum poznańskiego 
am tez w żadnym innym zakładzie naukowym monarchii 
pruskiej. Dość wspomnieć, że na 30 abiturynntów prze- 
padło w egzaminie 12, że z niższej prymy oddziału pier­
wszego z 24 uczni dostało promocyą do prymy wyższćj 
7, z oddziału drugiego z 21 uczni przeszło do prymy 
wyzszej 8, że z jednej klasy, gdzie było uczinów 47, promo- 

do wyższćj dostało 16! Liczby te wymowne dają
kładzie^™0 ° StOsUn<ac^’ — Jakie PanuJ4 w tym za-

. Zanadto jesteśmy doświadczonymi ludźmi, byśmv 
mieli zbyt pochopnie brać w obronę uczniów przeciw 
nauczycielom; wiemy bardzo dobrze, że i w najnormal­
niejszych stosunkach wina braku postępów w naukach 
najczęściej jest po stronie uczniów, ich niezdolności le­
nistwa, nieuwagi i niedostatecznego pojmowania i wypeł- 
niama obowiązków Dla tego tćż corocznie odpada pe- 

na ilość, która dla wymienionych przyczyn do wvż- 
szych klas przejść nie może. Ilości tćj, rozumie się 
ściśle oznaczyć me można, daty jednakże statystyczne 
nil S Zl"'-..,pr?.e"hod/?,nigdy J.ednćJ czwartej ogół

Warszawa, 8 października. 
(Strachy wojenne a giełda. •- Towarzystwo rolnicze zaproje­
ktowane w Rawie. — Podział krajn na sądy gminne. - Stacye 
doświadczalne. - Krakowskie Towarzystwo wzajemnych ubez­
pieczeń, a Towarzystwo warszawskie. — Prasa prowincyalna. —

Loterya fantowa.,
(a) Strachy wojenne, jakie Rosya w Europie sze­

rzy — w początkach ubiegłego tygodnia odbiły się fa­
talnie także na działaniach giełdy petersburgskiej a na­
stępnie i innćj. Jedyny papier spekulacyjny rosyjski, 
którym są pożyczki premiowe a który naturalnie od 
kilku tygodni już powoli spada — we wtorek w Peters­
burgu a w środę u nas nagle spadł o 20 prc. na gieł­
dzie. Zaraz przecież nazajutrz podniósł się napowrót o 
takąż samą różnicę i utrzymuje się w tejże pozycyi — 
co jest jednym z dowodów, że Rosya pomimo niepoko­
jów, jakie robi w polityce europejskiej działanie jćj wy­
słannika Czerniajewa — bynajmnićj do wojny przygoto­
waną nie jest i ostatecznie jej nie rozpocznie.

Ubiegły tydzień z powiatu rawskiego przyniósł nam 
niezmiernie pocieszającą wiadomość, a mianowicie, że na­
reszcie ziemianie kraju naszego, sparaliżowani w swein 
umysłowym i materyalnym rozwoju przez zniesienie je- 
dynój korporacyi naukowćj rólniczćj, jaką było Towarzy­
stwo rolnicze w Królestwie, przez Wielopolskiego w r. 
1861 i następnie przez arcyniesłuszne i nieprzemyślane 
prawa o uwłaszczeniu włościan, wygotowane przez bu­
rzący wszystko, cośmy mieli uczciwego i dobrego, komi­
tet oporządzający, wówczas u steru rządu Królestwa po­
stawiony —- że ziemianie nasi nareszcie zaczynają myśleć 
o rozwoju swych gospodarstw i, zebrawszy się w Rawie 
w obpcnośf.i konieeznęeo„„w Aakiro.^aę, naczelni kaugo- 
lyslec o jakiejśkolwiek centralnej naukowo-rólniczej in- 

s ytucyi dla całego Królestwa, przy obecnem usiłowaniu 
rżąc u rosyjskiego, dążącem do zniesienia odrębności kraju 
od cesarstwa, jest rzeczą po prostu niemożliwą; ale jeżeli 
rząd me zatwierdzi takićj powiatuwćj naukowo-rólniczej 
mstytucyi, da sobie świadectwo wyraźnćj niedbałości o po­
stęp produkcyi krajowćj. Z upragnieniem tćż wyczeku­
jemy skutków podania Rawian — pewni, że gdy tako­
we zatwierdzone zostanie, wszystkie powiaty Królestwa 
me omieszkają powiatu tego naśladować.

Jak o tern już wam donosiłem, od lipca rb. wpro­
wadzone zostały nowe sądy gminne — a z niemi nowy 
podział kraju na okręgi, niezależny od gmin administra- 

4 długiej strony gminy dotychczasowe, mając 
sobie odjęte sądownictwo, które tak niefortunnie przez 
^dwanaście sPraw<>wały, uczuły potrzebę oszczędzenia 

wydatków na „-„.i/,;, ___A • >■ .wydatków na, utrzymanie urzędów gminnych i miejscami 
po dwie w jedną się pozlewały (co dotąd wciąż je­
szcze się odbywa.) W takiem położeniu bardzo pożą­
daną rzeczą była autentyczna wiadomość o obecnym po­
dziale administracyjnym i sądowym Królestwa. Otóż 
nakomec potrzebie tćj zadosyć uczyniła w języku rosyj- 
s im drukiem ogłoszona przez kancelaryą jenerał-guber- 
natora warszawskiego wskazówka, z którći dowiadn-

ważną część ubezpieczeń rolnych w Królestwie Polskićm 
zatrzymując. Lecz przed kilku laty kierunek warsza­
wskiego Towarzystwa powierzony został znanemu ze swych 
prac administracyjno-rólniczycli, byłemu profesorowi pra­
wa administracyjnego w byłej Szkole głównćj i znako­
mitemu rolnikowi tutejszemn Konstantemu Górskiemu, 
a to zupełnie zmieniło pozycyą w kraju tego Towarzy­
stwa. Górski przedewszystkićm ze składu biur jego po- 
usuwał wszystkich Niemców a urzędy obsadził już to 
znanymi specyalistami krajowymi, którzy po zwinięciu 
centralnćj dyrekcyi ubezpieczeń krajowćj przez oporzą­
dzający komitet pospadali z etatu, już też powołał 
na nie młodzież, która, ukończywszy tutejszą Szkołę głó­
wną, zajęcia właściwego nie miała. Wysoka wreszcie 
znajomość przedmiotu a pr/.edewszystkiem kraju ten 
skutek osiągnęła, że warszawskie Towarzystwo w roku 
zeszłym już pewien dochód w dziale rólnym przyniosło, 
pomimo że liczba pożarów bynajmniej się nie zmniej­
szyła. — Korzystając z tak pomyślnego zwrotu in­
teresów, obecna dyrekcya warszawskiego Towarzystwa, 
pragnąc w zupełności zatrzeć ślady niegodziwego postę­
powania pierwotnych kierowników, — z jednćj strony 
wyjednała deklaracyą ogółu akcyonaryuszy, źe część zy­
sków zabezpieczeń rólnych, poczynając od obecnego już 
roku, warszawskie Towarzystwo zwracać będzie zabez­
pieczonym w nim rólnikom, z drugićj odstąpiwszy od 
roku przyszłego połowę swych ubezpieczeń rólnych kra­
kowskiemu Towarzystwu, obecna dyrekcya, dotąd wyłą­
cznie akcyjno-spekulacyjna, Towarzystwo zamieniła na 
mięszane, to jest na akcyjno-wzajemne, czyli choć do po­
łowy obywatelskie. Zwrot ten wywoływany zresztą zkąd 
inąd przez tutejszą prasę, zapewnia towarzystwu temu, 
poczynając od roku przyszłego, wielkie powodzenie. Lecz 
prasa pomimo to nie przestaje się domagać ponowienia 
przez Towarzystwo kredytowe w Królestwie starań o za­
łożenie krajowego towarzystwa, wyłącznie na wzajemno­
ści opartego, który to przedmiot, jak słyszeliśmy, był 
niedawno ściśle badany przez władze Towarzystwa kre­
dytowego, lecz dotąd bez żadnego rezultatu.

Rozpisałem się dziś obszernićj nieco o tym przed­
miocie — gdyż właśnie w ubiegłym tygodniu sprawa 
ta wyczerpująco roztrząsaną tu była, a nadto z po­
wodu, że wkrótce zapewne przyjdzie mi do tegoż przed­
miotu powrócić; jak słychać bowiem, na listopadowćm 
zebraniu ogólnćm władz Towarzystwa kredytowego, „być 
albo nie być“ Towarzystwa krajowego wzajemnego ma 
być podobno ostatecznie rozstrzygniętem.

Przechodzę teraz na lżelsze pole i notuję nowy na­
kład naszćj Spółki wydawniczćj księgarskiej, jakim jest 
poważna Etnografia (nauka o ludach) Peschla w obro­
bieniu profesora tutejszego uniwersytetu p. Wisłockiego. 
W ogóle wydawnictwa Spółki odznaczają się tak chlubnie 
doborem przedmiotu, iż prawdziwie ubolewać trzeba, że 
nie dość mają uznania u naszćj publiczności; Księstwo 
wasze, z pomiędzy wszystkich ziem polskich słynące z 
najpoważniejszych umysłów, powinnoby na wydawnictwa 
te większą uwagę zwracać i gorąco je popierać.

Od lat kilku większość naszych miast gubernialnych 
poczęła wydawać własne organa, jasno malujące sprawy 
i życie prowincyalne. Wiadomości przez pisma te przy­
noszone, stanowią niewyczerpane źródło nowych głównych 
pism codziennych. Jako chlubnie między niemi odzna­
czający się, prawdziwie swojćj okolicy poświęcony organ, 
odznaczyć tu muszę od Nowego roku wydawanego Ko­
respondenta Płockiego.

nd ¿•zasą,wprowadzenia nowćj 
body i wolności zdania. Możność pociągnięcia każdego 
atrybucye swe przekraczającego urzędnika a więc i cen­
zorów przed sąd cywilny o wynagrodzenie szkód i strat 
jego bezprawnem działaniem zrządzonych, napędziła nieco
strachu naszym trapicielom swobodnej wymiany myśli__
to też obecnie spotkać się już można w prasie naszej z 
surową krytyką złych urządzeń gminnych i niższych ad­
ministracyjnych — czego dawniej nie bywało.
• j W,czoraJ i dziś, PO kilkotygodniowćm zapowiadaniu 
i odwoływaniu z powodu złej pogody, odbyła się nare­
szcie loterya fantowa w Saskim ogrodzie. Przy odgłosie 
nader licznym cri-cri przeflancowanych z kieszeni ga-
menów paryzkich w kieszenie naszych studencików__
tłumy przez te dwa dni korzystały z tej dorocznej za­
bawy warszawskiej. Bo tćż po tygodniach całych de- 
R7'”zn — mamy dnie śliczne i ciepłe.

Lwów, 10 października.
(Wybory. — Zabiegi mameluków. — Stronnictwo rosyjskie a 
nasze wlośmaństwo. - Wojna. Kronika i program Sam­

borski.)
(C) Trzeba przyznać naszemu komitetowi central­

nemu, iż pod względem ożywienia interesu dla tak wa-

sem wykładu nauk w niezrozumiałym uczniom jeżyku. 
Jest to wzgląd, który najsmutniejsze naturalnie pociąga 
za sobą skutki, uczniom niezmierne powoduje trudno­
ści i ostatecznie ich zniechęca do nauki w ogóle. Ale 
grzeszylibyśmy wielkiem niedoświadczeniem czyli raczej 
zupełną ślepotą gdybyśmy całą winę na wzgląd ten 
zrzucac mieli. Znamy cokolwiek urządzenie gimnazyów 
w ogolę, znamy specyalnie stosunki gimnazyum poznań­
skiego, mimo to pozwolimy sobie twierdzić, że jeżeli 
nauczycielom me uda się choć wśród najtrudniejszych stó-

Przeprowadzić z klasy do klasy najmniej dwóch
Se ShUCZni0W’it0, JCSt P° pr0Stu dowodem,że nauczy­
ciele albo nie pełnili swego obowiązku i nie używali 
czasu przepisanego do nauki planem zarządzonćj lub też
kfefw7 ?cenianiu uczni0.w przy końcu roku stawiali ja- 
k eś wygórowane żądania, którym uczniowie sprostać
o 47 n?'- ieP°zwolmy ze «elfie żartować: w klasie 
o 47 uczniach przy sumiennćj całorocznej pracy i rozsa- 
dnćm ocenieniu więcej niż ¡6 z pewnością skznaS 
którzy są zdolni, by przejść do następnej klasy Przy-
S 2 §dZieindziŚj szukać należy: przedewszystkićm 
każdy nam przyzna, ze z chwilą, gdy do szkoły polityka 
wchodzi, gdy ustaje zaufanie zobopólne między uczniem 
a nauczycielem, o jakichkolwiek postępach w nauce mo­
wy byc me może — a pytamy się, czy zaufanie to istnieć

wara Kraj cały — a o wyborach prawie nikt nie myślał. 
Dziś agitacya wyborcza, dzięki inieyatywie komitetu cen­
tralnego, rozwinęła się w całej pełni, a co nas najbar­
dziej cieszy, to że umiano pokierować nią tak rozsądnie 
lz — jeżeli wszelkie rachuby nie omylą — wyjdzie z 
urny większość narodowo-postępowa. Rozumie się iż 
jeszcze nie jedną zaciętą walkę stoczyć będzie trzeba 
zanim dojdziemy do zwycięztwa, wszakże spodziewać sie 
należy, ze nie ustaniemy w tej walce, boć przecie pa­
miętać musiiny, iż klęska nasza przy wyborach to co­
fnięcie kraju o kilka dziesiątek lat tak pod względem 

jako tćż materyalnego rozwoju. Że

może, jeżeli szkołę uważa się przedewszystkićm za re- 
ck™gao°ra polltycznego< kolportera patryotyzmu niemie-

sąuow pokoju, załatwiających sprawy 116 miast obecnie 
w Królestwie za takowe uznawanych, to jest po przero- 

osaili (cz«sto ta-

Wspomniawszy o usiłowaniach ziemian rawskich 
utworzenia towarzystwa rolniczego — nie mogę także 
bez wzmianki pozostawić drugiego objawu, związek z roz­
wojem naukowym rolnictwa naszego mającego — a liiia-
n=pioI)0adtlzei10n?J 1,r^ez prasS tuteJszą myśli założenia 
nareszcie dwóch stacyi doświadczalnych rolniczych, jednej 
w Worowi?7™ P1Zed kUku miesi4cami otwartćm tu duchowego

postępu rolnictwa naszego — które od lat dwunastu a 
nawet piętnastu w zupełnym zastoju się znajduje.

Nie wiem, czy wam wiadomo że dzielne krakowskie 
towarzystwo wzajemnych ubezpieczeń, które od początku 
swego istnienia już to pod własną firmą już to pod firmą 
lmperyala angielskiego — a nareszcie od lat pięciu pod 
rmą rosyjskiego Jakora (gdy dbały o pomyślność kraju 
sSeLXrZądZająC^ °djął 'kmicesyą działalności wszy- Rady ruskićj 

noścl, obecnie . lipcu .mi taffiSS suUnacb™ ' ktX li?“1’’ ^k.CXch w ««Wl>

zas

wicie w okręgach wyborczych mniejszych posiadłości 
ogromną rozwija energią — nie przebierając — jak to 
u mego zwyczaj — w środkach, byle dojść do celu 
Dotychczas sprawa wyborów z mniejszych posiadłości 
stoi o tyle korzystnie dla nas, iż włościanie po większći 
części postanowili wybierać tylko swoich, tj. włościan

z katedrvP n^'edZ wr ° zakładzie, ~ którego naczelnik 
z Kateciry na publicznym egzaminie zrzuca winę złych 
rezultatów nauki na dom polski i matki polskie - 
zarzucając im, ż e w d o n, u z d z i e ć m i n i e r o z- 
mawiają po niemiecku?! I to jest człowiek 

to Sp2”i

jest następujący: Władza przełożona w innych prowin­
cjach, wiedziona bardzo słusznym pedagogicznym taktem,

tvivn i • iW zyc?e w maju roku przyszłego, jak 
tylko upłynie kontrakt z Jakorem. J
sześch btvaWnRie akcyJne J°warzystwo założone przed 
sześciu laty przez Kronenberga, — maskującego sie w 
tym wypadku Ordynatem Zamoyskiem — zrazu powo­
ławszy do zarządzania interesami swemi magdeburskiego 
assekuranzmanna Methego, który wszystkie w niem u- 
rzędy prawie obsadził Niemcami, bynajmniej dobrej re­
putacji me używało - prowadzone też przez ludzi kra-
LprnJluD-A^CyCh ^rzez lat kil|ka grube straty ponosiło, 
szczegółtnćj w asekuracyach rólnych — te \vzgledy hy- 
y tez powodem, że krakowskie Towarzystwo przed" pię­

ciu laty pozbawione firmy Imperiała, związać się muSŁ 
ło z moskiewskim Jakorem — pod jego firmą prze-

jacielskicli przez Serbią napadają się znowu wzajemnie 
z energią godną istotnie lepszej sprawy. Podczas gdy 
Kronika codzienna w telegramach swoich każ( 
codziennie przynajmniej tysiącu Turków obciąć nosy, te 
w odwet Dziennik i Gazeta takiej samej liczbie 
Serbów każę obciąć uszy. Kronikarz niedzielny za$ 
Dziennika odsądza Kronikę za sprzyjanie Serbom 
od czci i wiary, posądzając ją o moskalofilstwo.

Już po zamknięciu tego listu dostał mi się do rąk 
dzisiejszy numer Kroniki codziennej, z której 
się dowiedziałem i to z niemałem zdziwieniem, iż cała 
przeszłość chlubna obecnego ministra dr. Ziemiałkowski^ 
go a zarazem cała jego karyera polityczna na przyszło^ 
została pogrzebaną na zawsze a to dla tego, że pat 
Ziemiałkowski „nie odważył się“ stanąć przed wyborca, 
mi w celu zdania sprawy ze swych czynności w sejmie 
Kronika zaciera ręce z tego powodu i każę się nam 
domyślać, że już teraz to sejm przyszły pójdzie dróg; 
programu Samborskiego! Co do ministra Ziemiałko 
wskiego nie myślę go brać w obronę — nadmienić tyłki 
tyle muszę, że głównie bardzo zły stan zdrowia i nad 
miar czynności — są powodami, dla których nie móg 
stanąć przed wyborcami! Co zaś do drogi, którą Sejn 
pójdzie, mogę Kronikę zapewnić z góry — że zape 
wne tą, która dla kraju będzie najkorzystniejszą.

Wiedeń, 10 października. 
(Sprawa przymierzy. — Zawieszenie broni. — Szabla honoro 
wa dla Czerniajewa. —Agitacye w Krajnie. — Król grecki..

Ugoda. — Ucisk „ruskich.“)
(O) Im mniejsza nadzieja, by rząd austryacki m 

słuchał syrenich głosów obozu reakcyjnego, dążącego di 
przymierza z Rosyą, tćm większe w tutejszej ambasa 
dzie rosyjskićj niezadowolenie z Austryi, która tćn 
bardzićj się potęguje, im bardzićj wątpliwćm się staji 
zrealizowanie nadziei przymierza Rosyi z Włochami. - 
Czy w tym kierunku ze strony gabinetu petersburgskiegi 
robione zabiegi zupełnie się rozbiły, nie wiem, upewnii 
was jednak mogę, że przymierza lub czegokolwiekbądi 
podobnego między Rosyą a Włochami dotychczas wcali 
nie ma i że wszystko za tćm przemawia, — iż go wcali 
także nie będzie. Chcący uchodzić za bardzo dobrzi 
poinformowanych utrzymują nawet, że ks. Gorczakot 
nawet Berlina nie bardzo jest pewny, przyrzeczenia bo 
wiem ks. Bismarcka mają być bardzo warunkowe : 
dotrzymanie tych przyrzeczeń właściwie od Austryi za 
wisłem. Na teraz wszystko pracuje nad tćm, aby do 
prowadzić do skutku formalne zawieszenie broni a ni 
tak zwany rozejm. Anglia wielką pod tym względen 
w Carogrodzie wywiera presyą. Czy w nadziei, iż za 
wieszenie broni przyda się na co ? czy myślą o kongres« 
lub konferencyi, lub też o cofnięciu się Rosyi? W dzień 
nikach tutejszych mnóstwo doniesień o wielkich zbroje 
niach się Rosyi, o posuwaniu się wojsk ku południom 
i o oddziałach wojska ciągle do Serbii przeprawiają 
cych się.

Z P o k r o k u pragskiego dowiadujemy się, że 
zbierają Czesi składki na kupno pałasza honorowego dl 
Czerniajewa.

Dzisiejsze wieczorne dzienniki zwracają uwagę m 
agitacyą panslawistyczną w Krajnie. Donoszą o nabo 
żeństwach i procesyach, odprawianych na intencyą zwj 
cięztwa Słowian południowych i za powodzenie car; 
„obrońcy wszech Słowian!"

Pesti Naplo jako o rzeczy pewnej donosi
patera 1

regularnego transportowania wojsk rosyjskich ’
Spodziewany jest tu temi dniami Jerzy król grecki 

który w przejezdzie zabawić ma krótki cza w wfedSi

Ministrowie austryaccy powrócili już z Pesztu wv
S7khdV"P 6 ’ ' »ffiS pi

7, Centralistyczne dzienniki, mianowicie Deutsche 
Z t g., ubolewa nad uciskaną Rusią gali c y j s k a i 
c. k prokuratorya lwowska skonfiskowała jakaś odezwe 
„Rady ruskiej“ do wyborców. D e u t s c h e 7 e iH

“O“'”’“ » •
przefiwS P J*

1«, Twierdzą tu że najprawdopodobniej przyszły seim

Z teatru wojny.
P Zienilina dcnosz4, że ks. Milan rozkazał ienera-

woIenny!h“iaSW,ndZaprZeStaĆ d° dalszeg0 operacyi 
Snu 7 dZ16ja’ ZC niebawem przyjdzie do ro-

• + fabrykach miasta Briinn zamówiło serbskie mi­
nisterstwo wojny 50,000 płaszczy zimowych Pewna 
częśc obstalunku odstawiono już w dniu \ b m do

f B ałouroduddońrbSki Wypiadł naleWć gotówką. 
Uiałogrodu dońoszą, że w dniu 5 b. m nrzr^/łn 

naprzeciw Sośnicy nad Driną do małej utarczki “ ' 
iyi. Serbskie wojska koncentrują się
mkiein, gdzie spodziewają się bitwy nesziar
kilku innych wyższych serbskich oficerów udają 
Dnnę. Wszystkich Rosy;- ' -
Rpiny w kierunku Jaworu

artyłe-
nikiem mb/io T~ ---- O1S Pocl Małym Zwor-
kita wjtATSsS?,, 3

»'SM?' S

nfemiSb"“"1 B“kel' w BMogTObde legion

kem°al>Shf,™t™Z°“,Ch wojewodą Wukowi-
czem a Mukhtarem paszą w dniach 6 i 7 października 
aałgran^1iObW°du §rab?wskiego, bliższe nadeszły szcze- 
g y- Wedle sprawozdań czarnogórskich bitwa w dniu

niektórych okolicach zaprotestowali nawet otwarcie 6 Października była przeważnie bitwą artyleryi i trwała
- przcz komite? P™z W dniu 7 paździeiika

W najgorszym tedy razie będziemy mieli 
dotąd, lecz

^‘Tgami udaremnili t.yilio dla tego, że "infcyatfwa wy 
szła ze stiony polskiej. Stronnictwo t. z mameluków —- 
t. j ludzi po większći części karyerowiczów, idących z 
rządem w parze pod każdym warunkiem — stron­
nictwo ongi tak potężne przycichło dziś do tego stopnia, 
ze nigdzie już — o ile mi wiadomo — na seryo walki

przez 6 godzin.
nowo bitwę już o 3 godzinier rano i walczono aż do 7 
godziny wieczorem z wielką zaciętości« kt d i 
skrzydło Czkrnogdrc«., skladajSl “ ^4 ŁlE 
pasT „L “dCLSt™n iMrUkl,t“AaSza A“ M“=

3 SS‘U P^csasbył tak' niesnodziłłLm k 1 rannych- Atak Turków 
rego fornocz?viń«łv ’ 6 berc°gowiński batalion, któ-
z SwieE?y ?pa*y’.napa<Wym został z nienacka i
z wielkiemi stratami rozbity. Zerwanie 

niektórzy członkowie tęgi fi™“
kandydaci, lecz mało który z tych panów może liczyć • ^ublD14) skutkiem czego Mukhtar m«™ .iz,,...-„,i„;„i
na powodzenie w obec okoliczności, iż komitet centralny 
wcale ich me poleca. J

yą telegraficzną pomiędzy Trzebinią
sie o nrzpdłn>Bnin cze"° Mukhtar pisza nie dowiedział 
się o przedłużeniu zawieszenia broni Czarnogórcy twier- 
Ją wbrew temu, że donieśli Mukhtarowi pasz? o ?o-

pewnéj rSS' tuS^któíe'poterawtezeS w ÍnK b‘'ft?" freie Prssse przyszło

bron, wypoczywały - z rozp.czScicn, krokdw pieprzy- Madin pL^Se^w '«yKSnku TS,
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ie Wziernika z 5 batalionami. Szczegółów tćj’ bitwy 

gdy -fzynoszą, dotąd dzienniki.
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$ Berlin, 11 października. Półurzędowa Pro-
¡al Corr. donosi, że rozwiązanie Izby deputo- 

j, nastąpi w dniu 14 bm., prawybory w dniu 20 
«bory do Izby deputowanych w dniu 27 paździer- 
J—To samo źródło donosi dalej, że cesarz powróci 

j0‘L'jjeu-Baden w dniu 20 października do Berlina. 
c'ylinister spraw wewnętrzny ch hr. Eulenburg prze-

rąk J 
úréj id 
cała 
kie. •

r^jl sWÓJ P?^ w Warzinie 0 dni kilka, 
mie" Już w najbliższym czasie ma się ukazać na widoku 
namicznym druga część broszury P r o N i h i 1 o. Jak 

“frank f. Z tg. dowiaduje, treść główną tej drugićj 
łko c> P r 0 N i h i 1 o ma stanowić krytyka sprawozdań 
^Bismarcka do cesarza z dnia 5 grudnia 1872 i z d. 

nad ¿wietnia 1873. W sprawozdaniu z 5 grudnia 1872 
nóó sdam*a kanclerz niemiecki cesarza o intrygach hr. 
¡ej! ¡ma i robi przy tćm uwagę, że tak cesarz jak i ks. 
aiie )arck wahali w za™anowaniu hr. Arnima repre- 

antem Niemiec w Paryżu. Zamianowano go jedna- 
ambasadorem w nadziei, że wpływowe i ważne 

nwisko w Paryżu nakłoni hr. Arnima do zaprzesta- 
dalszych intryg, w' czem się omylono. W drugićm 
rozdaniu z dn. 14 kwietnia 1873 oświadcza ks. Bi- 
rck, iż stan jego zdrowia nie pozwala mu wdawać 
w dalszą polemikę z hr. Arnimem. Co się tyczy 
rnatywy postawionej przez hr. Arnima w podaniu 
cesarza, wedle którćj albo ou albo p. Thiers minął 
z prawdą — twierdzi ks. Bismarck, że więcej na 
j zasługuje p. Thiers. Otóż w nowćj broszurze ma 
dowiedzionćm — jako dowód służyć ma list pana 

¡rsa do hr. Arnima z dnia 30 września — że tak 
liiers jak i hr. Arnim wypowiedzieli jedno i to sa­
li różnica w obudwóch oświadczeniach powstała tyl- 
sztucznej interpretacyi ich oświadczeń. W drugiej

noro.
si.

1 U- 
> do 
»asa- 
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staji

-lego
wnić
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rcal ® sprawozdania ks. Bismarcka do cesarza oświadcza 
■pnuclerz, że starał się o zażegnanie niebezpieczeństwa1 der:.

istałego w skutek pobytu hr. Arnima w Paryżu, 
T‘Zfez przeniesienie go do Londynu, lecz zaprotestowano 

eciw temu jak najenergiczniej, kładąc nacisk na 
inność hr. Arnima do intryg i fałszu. W Londynie

\no oświadczyć : „Nie wierzylibyśmy ani słowa z te- 
coby hr. Arnim powiedział,“ Ówcześni ministrowie 

ielscy lord Granville i Russel oraz dwór angielski za- 
“¿‘“sczyli wręcz temu, jakoby się w podobny sposób 
; no wyrazić o hr. Arnimie. Druga część broszury 

o N i h i 1 o ma w tój mierze bliższe podać szcze-

boj 
re 
i za- 
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i nii
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F R A N G Y A.
$ Pary*, 10 października. Jak słychać, ura- 
na zebraniu, odbytćm w tych dniach u swego pre- 
p. Lepère republikańscy członkowie izby deputo- 

lych z Paryża i Wersalu plan przyszłej kampanii 
lamentarnćj. Wedle tego starać się o to będą, aby 

g Winożyć żywioły republikańskie w administracyi, roz- 
labo-zyć amnestyą, lecz nie żądać ogólnej amnestyi a 
zwyady nad budżetem prowadzić dalej w dotychczasowym 

hu i kierunku. Antyrepublikańskie dzienniki tymcza- 
rozpoczęły też już formalną kampanią parlamentar- 
I tak przemawia i broni Français prawa senatu 

nia1.’«szczania w budżecie pozycyi, które Izba deputowa- 
w nim skreśliła. Zresztą starają się wszystkie kle- 

alno-konserwatywne dzienniki o to, aby p. Dufaure 
óżnić z p. de Marcëre i w ten sposób wywołać prze- 
nie gabinetowe. W tym celu zarzucają p. Marcère 
wnie to, że w Montpellier pozwolił przedstawić sztukę 
tralną, którą prefekt na mocy instrukcyi p. Buffeta był 
azał ; ze z Genewy przepuścił przez granicę dzieło prze- 
religii i że nie opiera się pogrzebom cywilnym. — 

wiem tedy owych dzienników nie podobna, aby p. 
faure na to wszystko pozwalał, a ponieważ p. Mar- 
e nie ustępuje, przeto p. Dufaure weźmie dymisyą. 

izyęjmczasem byli pp. de Marcère i Say, jak o tćm już 
»siliśmy, w tych dniach na śniadaniu u p. Dufaure 
statui miał w sprawie pogrzebów cywilnych wyrazić 
dość liberalnie. O przesileniu więc mowy tymczasem 
nie może.
Dotychczas wiadomy jest rezultat odbytych w nie- 

elę wyborów z trzech departamentów : w Loiret wy- 
mo z 322 merów 233 takich, co już byli w urzędzie, 
Corrèze zatrzymano z 255 merów 186 a w Allier 243 
-88. W departamencie Pas de Calais zmiany nie 
y również wielkie, większość ich wypadła jednak w 
ku republikańskim. Bien Public donosi, że w 
■’onde wybrano na nowo znaczną ilość merów bona- 
’tystowskich.

Z końcem bieżącego tygodnia ma minister spraw 
wngtrznych wysłać do merów nowych okólnik, w któ- 
n przypmoni im obowiązki ich w obec rządu jako też 
obec gmin.

ni. W wydziale budżetowym złożył wczoraj p. Gam- 
-ta sprawozdanie swoje, które oświadcza się w zasa- 
’ za opodatkowaniem dochodów od papierów warto- 
wych każdego rodzaju a nawet rent francuzkich.

P. Thiers pozostanie aż do wiosny w Cannes, jeżeli 
nadzwyczajne jakie wypadki do Wersalu nie powo- 

Lekarz jego p. Barthe zalecił mu usilnie spokoj-
»ń, mianowicie z powodu cierpień w kanale oddecho- 

I p. Dufaure uczuwa już skutki starości; jeżeliby 
miał ustąpić, w takim razie nie niesnaski z p. de

'hère, lecz wiek jego będzie tego powodem.
Marszalek prezydent miał wczoraj naradę z jenera-

011 •> Chanzy, który wieczorem zaraz pospieszył do Al-
TU.

Na polu marsowém i Trocadero rozpoczęto pier- 
prace ziemne pod budowle wystawy powszechnej 

1 r.
Obrady ostatnich posiedzeń kongresu robotników 

0 budziły interesu. Rozprawiano na nich nad repre- 
kacyą żywiołu robotniczego w Izbie i o stowarzysze- 
lCa-. Kongres dziś ma się skończyć. Wniosek o prze­
cenie go do 12 bm. odrzucono

Dnia dzisiejszego o 2 godzinie po południu odbyła 
rafIa gabinetowa, na którćj obradowano nasamprzód 
kwestyą wschodnią, następnie nad cywilnemi pogrze- 

Co do ostatnich zapadła podobno, jak słychać,
.w‘Da, aby w przyszłości oddawano honory wojskowe 
,011111 zmarłego, wojsko zaś odtąd w ogóle nie to- 

j zfszyło już zwłokom zmarłych do kościoła lub na 
fitarz. Na ostatku naznaczono dzień powołania izb
°wczo na 30 października.
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ANGLIA.
. ? Londyn, 10 października. W swojem prze- 

’eaiu do deputacyi mityngu, odbytego w City, wspo- 
ł lord Derby, że za dni kilka będzie w możności 

Szeuia wysłanej do sir Elliota w Carogrodzie depe-
' która wykaże, jakiemi rząd kieruje się zapatrywa-

niami i jakie są jego żądania co do popełnionych przez 
Turków w Bułgaryi okrucieństw. Depesza ta została 
właśnie ogłoszoną i brzmi następnie:

„Urząd zagraniczny, 2i września.
Sir! Rząd Jej Król. Mości odebrał pod dniem 14 

b. m. pańską depeszę wraz z dołączoną do niej kopią 
sprawozdania p. Baringa, obejmującego szczegóły śledz­
twa w sprawie popełnionych niedawno przeciw ludności 
chrześciańskiej w Bułgaryi wykroczeń. Rząd Jćj Król. 
Mości był skutkiem nadesłanych przez WEkscelencyą 
raportów na to przygotowany, iż popełnione przez ba- 
szibuzuków i Czerkiesów okrucieństwa będą najgorszej 
natury i boleje nad tćm, że obecne sprawozdanie uspra­
wiedliwia w najobszerniejszćm tego słowa znaczeniu jego 
w tćj mierze obawy. Mimo że niektóre pogłoski oka­
zały się bazzasaduemi, toć nie podlega wątpliwości, że 
zachowanie się waliego w Adryanopolu przyczyniło się, 
skutkiem powołania pod broń wszystkich muzułmanów 
do zorganizowania band zbójeckich i podpalaczy — 
które pod pozorem pokonania powstania dopuszczały 
się zbrodni, jakie p. Baring nazywa po wszelkiej słu­
szności najszkaradniej szemi i jedynemi w dziejach obe­
cnego stulecia. Zresztą dowiedzionćm zostało dostate­
cznie, że większość urzędników prowincyalnych, patrząc 
przez palce na tego rodzaju wybryki, rozwinęła nie tylko 
najkarygodniejszą apatyą, lecz że nic nie uczyniła, aby 
złe naprawić. Podczas gdy uwięziono za udział w ruchu 
powstańczym, który nie miał nigdy niebezpiecznego cha­
rakteru, 1956 Bułgarów, ukarano jeno dwudziestu z mor­
derców bezbronnych mężczyzn, kobiet i dzieci.

Zdaje się zaprawdę, jakoby naigrawano się z po­
wagi W. Porty i utrzymywano rząd turecki w Carogro­
dzie w nieświadomości rzeczywistego stanu rzeczy. Rząd 
Jćj Król. Mości nie może w żadnym razie przypuścić, 
by W. Porta miała świadomie popierać i ozdabiać orde­
rami urzędników, których czyny przynoszą hańbę i szko­
dę państwu tureckiemu. Rzeź w Bataku miała miejsce, 
jak donoszą, dnia 9 maja, a 21 czerwca zdawała się o 
nićj W. Porta jeszcze nie wiedzieć, lub tćż nie chciala 
wiedzieć o szczegółach tćj rzezi — wykrytych przez p. 
Baringa.

Z jego raportu pokazuje się, że 80 kobiet i dzie­
wcząt uprowadzono do wsi muzułmańskich, których na­
zwiska podaje i gdzie dotychczas się jeszcze znajdują; 
że ciała pomordowanych ofiar leżały w czasie jego przy­
jazdu do Bataku niepogrzebane, i że nic nie zrobiono, 
aby wykryć i ukarać sprawców strzasznej tćj rzezi. Nie 
potrzebuję rozpisywać się szczegółowo o pojedyńczych 
ustępach raportu p. Baringa, ustępach, świadczących w 
jak okrutny sposób srożył się fanatyzm sprzągnięty z 
gwałtami przeciw nieszczęsnćj prowincyi.

Dotychczas rząd nie zabrał się na seryo do odszko­
dowania pokrzywdzonej ludności i położenia podwalin 
pod przyszłe jej bezpieczeństwo. Nie zwrócono zrabo­
wanego bydła ani zabranych przedmiotów; domy i świą­
tynie dotychczas w gruzach; ludność mrze z głodu; — 
przemysł i rólnictwo w zupełnym upadku, a te wsie, 
które cudem jakimś ocalały, nie mają żadnćj rękojmi, że 
na nie nie przyjdzie kolej. Gwałty i nadużycia są cią­
gle na porządku dziennym, a W. Porta jest bezsilną i 
bezczynną.

Zawiadomiłem już w. Ekscelencyą o sprawiedliwćm 
oburzeniu, jakie wywołało w całej Anglii ogłoszenie 
sprawozdania o tych okrucieństwach a nie wątpię ani 
chwili, że Europa cała podziela owo oburzenie. Porta 
nie powinna zadzierać z opinią publiczną innych krajów, 
ani może przypuszczać, że rząd W. Brytanii lub które­
kolwiek inne gwarancyjne państwo zachowa się obojętnie 
na widok ludności bułgarskić) poddanćj cierpieniom, na 
jakie zdobyć się może tylko wyrafinowane barbarzyństwo. 
Nie ma względu politycznego, który by usprawiedliwił ta­
kie postępowanie, a jednym z pierwszych warunków roz­
wiązania bieżących kwestyi powinien być ten, aby od­
szkodowano w obfitćj mierze biedaków i użyczono rękoj­
mi co do przyszłego ich bezpieczeństwa.

Rząd jćj król, mości życzy sobie, by w. Ekscelencyą 
prosił o posłuchanie u sułtana, zawiadomił go o wyniku 
śledztwa p. Baringa i wymienił mu nazwiska Szefketa 
paszy, Hafuza paszy, Tassuna bey i innych urzędników, 
których postępowanie na surową zasługuje naganę.

Wasza Ekscelencyą zechcesz domagać się w imie­
niu królowej i jej rządu zadośćuczynienia i wymierzenia 
sprawiedliwości i zażądać, by rozpoczęło się bezzwło­
cznie odbudowanie domów i kościołów i by użyczono 
potrzebnej pomocy do odbudowania i wprawienia na 
nowo w ruch fabryk i innych zakładów przemysłowych, 
nie mnićj by zajęto się losem zubożałych rodzin a prze- 
dewszystkićm zechcićj na to zwrócić uwagę, iż konie­
czną jest rzeczą wynalezienie i odesłanie do ich rodzin 
80 kobiet, o których wspomniałem na początku. Wa­
sza Ekscelencyą zechcićj postarać się o to, by na miej­
scu czynu ukarano przykładnie tych, co brali udział w 
okrucieństwach lub apatyą swą do nich się przyczynili. 
Osoby, które nieprawnie zostały dekorowane i wyszcze­
gólnione mają być osądzone i zdegradowane, a rząd wi­
nien zrobić, co tylko w jego będzie mocy, aby obudzić 
na nowo zachwiane ciężko zaufanie. W tym celu war- 
toby zalecić, by niespokojne okręgi zostały oddane pod 
władzę zdolnego, energicznego, umyślnie ku temu zamia­
nowanego komisarza, który, gdyby nie był sam chrze- 
ścianinem, miał koło siebie doradzców chrześciańskich 
posiadających ogólne u chrześcian zaufanie.

WEkscelencyą zechcesz w dosadnich słowach scha­
rakteryzować lekkomyślność władz miejscowych i niedo­
stateczność zarządzonego przez Edif efendiego śledztwa, 
którego raport przesłany W. Porcie nie zdaje się być 
wiarogodnym. Aby zaś przedstawienia pańskie zostały 
jak należy zrozumiane, zechciej doręczyć w. wezyrowi 
po posłuchaniu memoryał wraz z uwagą, że działasz 
z rozkazu królowćj. D e r b y.“

T U R C Y A.
# Z Carogrodu piszą pod dniem 3 b. m.: 

W gabinecie panuje ogromne rozdwojenie. Midhat pa­
sza, który najwięcej ze wszystkich ministrów posiada 
zdolności i który od dawna przewidział, że woj­
na to samobójstwo dla Turcyi, nacierał po kilkakrotnie 
na w. wezyra, by położył koniec dalszćj ruinie państwa 
i zawarł pokój. Mehmed Rużdżi jednak wahał się jak 
zawsze, aż depesze Abdul Kerima napełniły go trwogą 
i zniewoliły do przyłączenia się do stronnictwa pokojo­
wego. Zanim poszedł jego wierny żwoemfik Safwet 
pasza. Innych ministrów, jak wojny i maryiurki, spra­
wiedliwości i skarbu musiał objaśnić pierw sam sułtan 
i jego szwagier Mahmud Darned, nim oświadczyli się za 
pokojem.

Obecny gabinet jest bezsilnym w obec kraju a zwła­
szcza duchowieństwa. Fanatyzm dzisiaj rozerwał wszel­
kie zapory. Jeźli dawnićj prosty tylko lud nosił się z 
myślą świętćj wojny, to dziś i wyższe klasy przyłączają 
się do tego zapatrywania. Codziennie można słyszeć 
effendich odzywających się, że nim opuszczą kraj poza­
bijają swoje żony i dzieci i pójdą na świętą wojnę prze­
ciw chrześcianom. Od miesiąca przeszło pojawiają się

w ministerstwie wojny i na W. Porcie odezwy grożące 
śmiercią ministrom, gdyby podpisali pokój. W ostatnich 
dniach zebrali się naczelnicy różnych dzielnic muzuł­
mańskich w Carogrodzie i polecili podpisywać mieszkań­
com „maspatah,“ który wzywa ministrów, by nie za­
przestawali walki, i że wszystkich zdrajców pragnących 
zaprzedać kraj nieprzyjaciolewi, — należy skazać na 
śmierć.

Ministrowie przeto w okropnćj znajdują się alterna­
tywie. Wiedzą, że wszelkie przedłużenie wojny gotuje 
krajowi ruiuę, a z drugiej strony widzą swoje życie za­
grożone na wypadek, gdyby chcieli przez szybkie zawar­
cie pokoju uratować kraj przed niechybnym upadkiem. 
Skutkiem tego starają się przeciągnąć, ile możności, 
ostateczne rozwiązanie, w nadziei, że fanatyzm tymcza­
sem nieco się ukoi. Pytanie jeno, czy to prędko nastąpi. 
Od dwóch tygodni głoszą kapłani po meczetach otwar­
cie wojnę świętą.

HANDEL, PRZEMYŚL I GOSPODARSTWO.

Ostatnie telegramy.
(Z biura Wolffa.)

Białogród, 12 października. Rząd otrzy­
mał sprawozdanie ofieyalne o nowych okrucień­
stwach wojsk tureckich. Przedewszystkiem u- 
cierpiały okręgi: czaczakski, dryński, teraiński, 
czernachorski, krusewacki. Szkody wyrządzone 
własności publicznej obliczają na 90 milionów.

Carogród, 12 października. Wedle Aj. 
Havas a zawiadomiono wczoraj mocarstwa o 
warunkach dozwolonego onegdaj sześciomiesię­
cznego rozejmu. Wszystkie dotychczasowe wia­
domości o treści warunków polegają na czy­
stych przypuszczeniach. Dla wypracowania po­
rządku dziennego obrad rady narodowej i se­
natu zbierze się komisya pod przewodnictwem 
Midhada paszy.

Księżna edymburgska przejeżdżała dziś przez 
Carogród w drodze do Malty.

Londyn, 12 października. Do Biura 
Reutera donoszą z Carogrodu pod dniem 11 
bm.: Serbska rada ministeryalna uchwaliła przy­
jęcie formalnego rozejmu, skoro konsulowie 
mocarstw postawią odnoszący się do tego ro­
zejmu wniosek.

Berlin, 12 października. Wywieszony na 
tablicy Kammergerichtu wyrok w sprawie hr. 
Arnima orzeka, iż hr. Arnim skazanym został 
na 5 lat więzienia w domu karnym za zdradę 
stanu i obrazę cesarza i ks. Bismarcka.

Giełda poznańska, 12 października. 
Puznań, :2 października. (Sprawozdanie giełdowe).

Stan powietrza: pięknie 
Żyto: słabo
Cena wypowiedzialna Wypowiedziano —.— ctr. na

październik 155.-—, październik-listopad 155.----- , listopad-
grudzień 5 i.----- , grudzień-styczeń 15 >.—, Btyczeń-luty 155.—,
na wiosnę 155.

Okowita: z początku stale a w końcu słabo.
Cena wypowiedzialna —. - Wypowiedziano —.— litrów; 

na październik 45.4o, listopad 45.30-łn.iO,. grudzień 45.6O-f5.3u 
styczeń 46.—, luty 46.60, marzec 17.20, kwiecień 47.80. kwiecień- 
maj 48.4u-45.3u m.

Okowita w miejscu (bez beczki) 4ł.8O pł.
(W.) Foznan, 12 października. Ceny mąki. Pszen­

na nr. O i 1 17 -.8 50 m., rżana nr. u i , i3 — :4 mar. 
per 60 kilo.

Żyto: po 20 cent, wypow. Ceny wypowiedz 166. m., na 
październik 15'..—, jesień ł>.-. październik-listopad 156.—,
listopad-grudzień .155-----, grudzień-styczeń 155.- , na wiosnę
155.OU—

Wypowiedziano 45.40 ctr.
Okowita: cena wypowiedzialna i regulacyjna —.— m., 

październik 46.40,—. listopad 46.30-45 grudzień 46 60-45.20, 
styczeń i5.80- . -, luty ,6.40, marzec 47. - kwiecień-maj 
43.4' ‘-48.20.

Wypowiedziano----- litrów.
Okowita w miejscu (bez beczki) 44.80 m.

Glelila wrocławska, 11 października.
Żyto: per 1000 kilo trzyma się; na październik 156.60 ż. i

płacono, październik listopad 164-5o---- ---------- pł., listopad-
grudzień 153.60 — kwiecień-maj 156-50 marek żądano maj- 
czerwiec — m. ż.

Pszenica per 1000 kilol01m.pt., 191 m. pł. na paździer- 
nik-listopai — pł., na listopad-grudz. (92 m. pł. kwiecień-maj 
— płacono.

Jęczmień: per 100) kilo — m. żąd.
Owies: per 1000 kilo 14J. marek płac.; — na paździer­

nik-listopad 14'» pł., i ż. listop.-grudzień 139-50 ż., kwiecień-maj
142.50 m. ż.

Rzep: per 1000 kilo 315 m żąd.
Rzepik zimowy: per lou kilo na marzec-kwiecień — 

m. żąd.
Olej rzepiowy: per 1000 kilo słabo;-----w miejscu

69.50 m żądano, na paźdz. 68.50 żądano, październik-listopad 
66.60 żądano, listopad-grudzień 6e...O płacono, kwicień-maj
70.50 m. żąd.

Okowita: per 100 litrów niżej; — w miejscu 47.50 
m. żądano, 46.50 płac., na październik 46.—. październik-li­
stopad 4 — listopad-grudzień 41. - kwiecień-maj 47.50 m. pł.

Ueuy ustanowione przez miejską deputacyą targową.
P er 100 ki logra mó W

cięż kl średni lekki towar
naj- naJ- naj- naj naj- naj-

wyższa niższa wyższa niższa wyższa niższa
Hf -'Hf Hf » Jlf Mf ■<S

Pszenica biała . . . 19 17 93 21 10 20 10 L7 50 16 70
n żółta . . . 18 5) 17 6G 20 19 20 16 70 16 50

Zyto . . 18 — 17 4‘ 16 80 16 ,)0 16 20 10 3U
Jęczmień nowy . . . ió 5G 15 10 5 — 14 73 14 10 13 ÖJ
Owies no wy ... . 15 — 14 ?( 14 50 14 3u 14 — 13 90
Groch . 18 70 16 U .7 40 te 50 16 to U 30

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE.
Poznań, 12 października.

— * Na koszta przesyłki b .ndaży itd. dla rannych 
Słowian otrzymaliśmy od p. Halki Korybuta Daszkiewicza z Trze­
meszna marek trzy; razem złożono dotąd marek pięć.

— * Z dni?in dzisiejszym rozpoezjn ją się znowu 
nauki we wszystkich tutejszych publicznych zakładach nauko­
wych, tak rządowych jako tćż miejskich.

— * Od p, J. Chociszewskiego odbieramy następującą
„Prośbę.

Niżej podpisany uprasza serca szlachetne o miłosierdzie 
nad nieszczęśliwą wdową z dwojgiem dzieci, pochodzącą z do­
brej familii i prowadzącą się bardzo moralnie. Mąż jéj brał 
udział w bitwach pod Miłosławiem i Książem lo48 r. Zbie­
giem okoliczności biedna ta wdowa popadła w nędzę, blizką 
rozpaczy, gdyż komorne niezapłacone, a głód często daje się 
w znaki. Niewiasta ta w miarę słabych sił swoich chciałaby 
chętnie pracować i w tym też celu najęia handelek, ale nie 
ma funduszu na dzierżawę i towary. Znając szlachetne uspo­
sobienie naszej publiczności, niosącej chętnie pomoc nieszczęśli­
wym, zasługującym na wsparcie, proszę uprzejmie o łaskawe 
ofiary, a Bóg miłosierny, który i za kubek wody udziela na- 
grodę, będzie i za ten czyn miłosierny obficie błogosławił. 
Bliższych szczegółów o rzeczonej rodzinie chętnie udzielam.

J. Chociszewski, Poznań. 
Wodna ulica Nr. 15.“

Pośrednictwo nasze w tej sprawie chętnie ofiarujemy.
— * Wedle decyzyi ministerstwa wolno wszystkim osobom, 

które się podały do konkursu, brać udział w wyborach polity­
cznych, skoro konkurs ten ukończony został. Donosiliśmy już 
dawniej, że w mieście naszém osób takicn jest 8 .

-- * Uwagę osob, które zabezpieczyły ruchomości swoje, 
zwracamy na to, że w razie zmiany pomieszkania powinny u- 
wiadomić o tćm odnośne Towarzystwa asekuracyjne, gdyż w 
przeciwnym razie ustaje obowiązek tych Towarzystw wynagro­
dzenia szkód, przez pożar w nowém pomieszkaniu rrządzo- 
nych.

— * Jak z Fordonu do Brou.berger Ztg. donos ą, 
ofiarowano kapelanią przy domu karnym tamtejszym ks. wi­
kariuszowi lic. Stanisławowi Wodzie z Inowrocławia, któ­
ry ją tćż przyjmie, jeżeli mu ks. biskup chełmiński udzieli mis- 
sionem canomcam. Kapelanem domu tego karnego był przez 
dłuższy czas miejscowy wiltaryusz ks. Wermuth, któremu ją 
jednak regeneya bydgoska odebrała w skutek kazania, jakie 
miał w tamtejszym kościele farnym, gdy dla udzielania sakra­
mentu bierzmowania zjechał tam z Pelplina ks. biskup safra- 
gan Jeschke. Nadmieniamy tu, że Fordon leży w obwodzie 
regencyjnym bydgoskim ale należy do dyecezyi chełmińskiej.

— ’’ P. Jan Królikowski, znakomity artysta teatrów 
warszawskich, ukończył w dniu 9 bm. czterdzieści lat działal­
ności na scenie.

— t W Warsza,. ie w dniu 10 bm. zmarł Kaźmirz 
Wł ady sł a w Ban dtki e Stężyński, autor „Numizmatyki 
krajowej,“ nie pośledni znawca i badacz sztuk pięknych.

— “ Kalendarz Jutro w piątek dnia 13 października 
Edwarda króla; w kalendarzu słowiańskim Ziemislawa.

Wschód słońca o godzinie 6 minut 22, zachód o godzinie 
5 minut 10.

GtluustM , 11 października.
Sprawozdanie J. Fajausa.
Powietrze piękne i ciepłe; wiatr południowo-zachodni. 
Pszenica loco była dziś w słabem usposobieniu i zu­

pełnie bez ochoty kupna. Z wielką trudnością zdołano w ogóle 
sprzedać tylko 142 ton po cenie o 2-3 in. niższej od wczorajszej. 
Płac, za jarą 136 funt. i98 m., pstrą porosłą, po części starą 
125/6 funt. 195 m., jasną szklistą 125 funt. 2o0 m., jasno pstrą 
129, 13. funt. 20» m., białą 129 iunt. 203 m. per ton. Termina 
słabo, na październik 20 > m. żądano, październik-listopad 2 >2 
m. żąd., kwiecień-maj 203 m. żądano. Uena reguł. 2j4 m.

Żyto loco bardzo stale przy słabym dowozie. 124 funt, 
płacono po lt>8 m. per ton. Termina bez interesu; październik- 
listopad rosyjskie 152 m. żąd. 146 m. płacono, kwiecień-maj 
i54 płacono, dolno polskie na kwiecień-maj 160 m. żąd. 156 m. 
płacono. Cena reguł. i»6 m.

Jęczmień loco mały 103 po funt. 133 marek, 110 funt, 
po 140 m. wielki lió funt, po (60 m. per ton płacono.

Groch loco do gotowania po 153 m. najpiękniejszy po 
156 m. per ton sprzedawano. Termina na paszę kwiecień-maj 
140 marek żądano.

Rzepik loco i termina bez ofert. Gena oegul. 32J m.
Rzep loco nie handlowany. Termina bez ofert. Cena 

reguł. 325 m.
Okowita loco 48 m. żąd. 47 m. pł.

Giełda berlińslka, 11 października.
Pszenica per IOju kilo w miejscu 183-225 m. wedle 

gatunku żąd ; na październik — — październik-listopad
ao3-203$, listopad-grudzień 204-20i|- - - , kwiecień-maj alO- 
aiu4—- m. pł.

Żyto per loO'J kilo w miejscu 149-187 m. wedle ga­
tunku żąd.; rosyjskie loU-162 marek, nowe rosyjskie 160-164 
— marek z kolei płac., krajowe 18c-le5 m. z dworca płacono,
na październik i październik-listopad 1534-1 .4------, listopad-
grudzień ini-l »44- —, grudzień-styczeń io6-1j6j—-, na wio­
snę 1..8-1 84-----m pł.

Jęczmień per 1 »00 kilo w miejscu 131-180 m. wedle 
gatunku żądano.

Owies per 10:0 kilo w miejscu 130-170 m. wedle ga­
tunku żąd.; szwedzki----- , rosyjski 112-156, nowy pomorski
16‘.-165, wschodnio i zaehodnio-pruski 14 5-163, nowy szląski 
1j6-163, nowy galicyjski 145-,o5, nowy czeski 16.-166, —
nowy węgierski 146-1 »3 marek z dworca płacono; — na paździer­
nik i6ó— październik-listopad 1164- listopad-grudzień 148-

na wiosnę 153 marek płacono.
Groch per 1 uo kilo do gotowania 166-200 m, na paszę 

159-165 marek płacono.
Rzee per l(Wu kilo 30)—315— marek.
Rzepik per iuuu kilo 3)0-31 1 marek płacono.
Olej rzepiowy per loeu kilo w miejscu 69.5 marek bez 

beczki płacono: na październik i październik-listop 69.3-69-69.7 
listopad-grudzień 6-.8-5-/0.2 kwiecień maj 72,-71.9-72.ł m. pł.

Olej lniany per lj kilo w miejscu — marek.
Olej skalny per 100 kilo w miejscu 44 marek.
Okowita per leO w miejscu bez beczki 47.2 -,—- — 

pł, na październiki październik-listopad il-.-l - - ,-. listop.- 
grudzień 47.6-.8-2-. kwiecień-maj 5 .2-7- -.— marek płacono.

Berlin, 11 października. Mąka pszenna nr. 00 nr. 
0 26.56-25.50, nr. U 1 26.56-25. - m.; rżana nr. 025-28.50—, 
nr. 0 i i 23.2 i-22 m.

Kursu telegraficzne.
(Notowane z dnia 1. października.) 

SZCXECMNÍ, 11 października 1876.Dnia 13 października 1282 zniesienie Jadźwingów między 
Narwią a Niemnem. — 1767 poseł moskiewski porywa z sejmu 
i uwozi w głąb Moskwy protestujących senatorów.

WIADOMOŚCI LITERACKIE.

Na rodzin wiel­
kopolskich p. Teodora Zychlińskiego złożyli 
przedpłatę: _

100. ¡0’. Janusz Zakrzewski z Osieka .... Mr. 12

Pszenica słabo 
na październik-listopad. »200 
na kwiecień-maj........... '12141

Zyto słabo
na październik-listopad. 
na listopad-grudzień . .
na kwiecień-maj...........

Olej rzep spokojniej
na październik..............
na październik-listopad. 
na kwiecień-maj...........

148
149 
i 55 50

BERLIN, 1 i października 1876.

Okowita niżej
w miejscu ................
na październik. . , . . 
na październik listopad . 
na kwiecień-maj ....

Owies.
na wrzesień- październik 
na kwiecień-maj ....

Olej skaluy.
na październik...........
na październik-listopad,

46 90 
46 70 
46 3) 
49 -

U4 -

20 — 
20 —

PRZYBYLI DO POZNANIA
dnia 11 października.

LUZIŃSKIEGO GRAND HOTEL DE FRANCE. Pani Woł- 
szlegier z Iwna. Kurnatowski z Owinsk. Bodę z Polwicy. 
Pani Chosłowska z Ułanowa. Pani Żueh >wska z Grano­
wa. Rembieliński z Królestwa Polskiego. Schwartz z 
Torunia.

HOTEL POD CZ iRNYM ORŁEM. Rydlewski z Wronek. 
Ciesielski z Kolki. Ks. Ullrich z Górki miejskiej. Zale­
wski z siostrami z Gulcza. Niklas z Donatowa. Majoro- 
wicz z Str/elna. Leon Białkowski z Rydzewa. Pani Si­
korska z Środy.

na październik-listopad. 
na listopad-grudzień . . 
na kwiecień-maj ..... 

Zyto słabo
w miejscu ...................
na październik-listopad. 
na listopad-grudzień . . 
na kwiecień-maj...........

Olej rzep, słabo
w miejscu ....................
na październik-listopad. 
na kwiecień-maj . i . . .

Okowita spokojnie
w miejscu.............. ..
na październik...........
na październik-listopad 
na kwiecień-maj ....

2 )4 - 
!źl)4 50 
210 5 :

154
154 50 
158 50

69 70 
72 30

47 30 
47 40 

! 47 40 
1 50 40

Owies.
na październik............
Gal. kol. Kar. Ludwika 
Pruskie oblig. państw. 
Nowe pozn. listy zast. 
Pozn. rent, listy .... 
Austr. losy z r. 1860 .
Włoska renta...........
Amerykany ..............
Pożyczka turecka . . .
7 j-pro. Rumuny .... 
Polskie listy likwidae. 
Rosyjskie banknoty . . 
Austr. renta srebrna . 
Austr. akcye kredytowe 
Kolej żelazna państwowa 
Lombardy.................

150 50
87 _
93 8)
94 90
96 40

Ul 2)
73 30
99 —
11 25
Id 25
67 10

267 60
66 50

z55 —
ł64 59
33

kilol01m.pt


Berlin, 10 października.
Pszenica loco stale--------Termina niżej. Wypo­

wiedz. 11,(00 cent. Cena wypowiedzialna 205.6 m per 1000 kil. 
Loco 180-223 m. wedle gat., żółta march. 213 z kolei pł., żółta
(czerwona) na ten miesiąc —. - . ---------- pł., pażdz.-listopad
206.206 ---- pł., listopad-grudzień 207-206.------pł., grudzień-
styczeń —płacono, styczeń-luty 1877 — płacono, luty-marzec 
— pł.. marzec-kwiecień — pł. kwiecień-maj 212-211.5 pł.

Zyto loco mały obrót.----- Termina spokojne — Wy­
powiedz. 19,000 cent Cena wypow. 155. m. per 1000 kilogr 
Loco 151-186 m. wedle gatunku, piękne nowe —.----- z ko­
lei i ze statku płac., stare rosyjskie 151.-153. m. z kolei płac., 
nowe rosyjskie 100-164 marek z kolei płacono, nowe krajowe’
182-186. m. z kolei pł., na ten miesiąc 155.5-154.5-------płac.,
cena przecięć. —. m., październik-listopad 155.5-154.5-- • 
płacono, listopad-grudzień 156-155.5.--— pł., grudzień-styczeń 
167-156- - .—. pł., styczeń-luty 1877 — płacono, luty-marzec — 
pł. marzec-kwiecień —. kwiecień-maj 159.6-16C-159pł.

Jęczmień per 1000 kilogr. wielki i mały 180-180 marek
Owies loco bez zmiany.---------Termina trzymają się.

Wypow. 5000 cent Cena wyp. 155.5 m. per 10 0 kilogr. Loco
130-170 m. wedle gat., na ten miesiąc 156-------- płacono, cena
przecięciowa .- , październik-listopad 149.5 nominalne, listopad- 
grudz. 149 nominalnie, grudzień-styczeń - ptacono, styczeń-luty 
1877 —.— płacono, luty-marzec - płacono, — marzec-kwiecień 
—kwiecień-maj 153.5-154 pł. i żąd. 153.5 pł.

Mąka rżana mało zmień. — Wypow. — cent. Cena 
wyp —m. per 100 kilogr. Nr. 0 i i per 100 kilog. brutto 
z miechem, płynąca pł., na ten miesiąc 22.90-22.85—. - pł., cena
przecięciowa., październik-listopad 22.50-22.46.------pł, listopad-
grudzieńj22.40-22.35.------pł. grudzień-styczeń 22.45-22.4f—.— pł.
styczeń-luty ’877 22.45-22.40-—.— pł., luty-marzec —płac., ma­
rzec-kwiecień kwiecień-maj 22.50-22.45------pł.

Groch per 1000 kilog. do gotowań 166-200 marek wedle 
gatunku, na paszę 159-165 m. wedle gatunku.

Nasiona oleine ner 1000 kiloor. Wvnnwieiłziann _

marek rzepikcent. Cena wypow. — marek. Rzep zimowy 
zimowy - m.

Olej rzepiowy słabiej — Wypowiedziano z beczką 
3900 cent., bez beczki — cent. Cena wypowiedzialna z beczką 
70.3 m., bez beczki — marek per 100 kilogr Loco z beczką 
71.6 marek, bez beczki 70.2 marek, na ten miesiąc 70.3-70.--. -
pł„‘ cena przecięciowa —, październik-listopad 70.3-70.----------
pł., listopad-grudzień 70.8-70.6------pł., grudzień-styczeń — —
pł., styczeń-luty 1877 — płacono, luty-marzec — płacono, 
marzec-kwiecień — pł., kwiecień-maj 72.5—.—. pł., maj-czer­
wiec — płacono.

Olej lniany per 10J kilogramów bez beczki loco — 
marek.

Olej skalny stale — Rafinowany (Standard- 
white) per 100 kilogr. z beczką w partyach o 50 bar. (125 ctr.) 
Wypowiedziano — ctr. Cena wypowiedzialna —.— m. per 
100 kilogr. Loco 44. m., na ten miesiąc 41.6-4 .7-— płacono, 
cena przecięciowa —m., październik-listopad 41.6-41.7__

pł., listopad — płac., listopad-grudzień 41.4-41.7—. 
grudzień-styczeń 41.5-41.6 pł., styczeń-luty 1877—. TL? 
luty-marzec — pł., kwiecień-maj — pł.

Okowita znów niżej. — — Wypow. 150,000 U 
Cena wypowiedzialna 48. marek. Per 100 litrów a 100 p- * 
10,000 prc. z beczką. Loco — pł, na ten miesiąc 41.5-17 
pł., cena przeć. —.— m., październik-listopad 48-47.j
pł., listopad-grudzień 48-47.5. pł., grudz.-styczeń —__ L
styczeń-luty 1877 —.—. — pł., luty-marzec - płacono, iT 
kwiecień — kwiecień-maj 50.5-'.0.60.l pł. maj-czerwiec — 
czerwiec-lipiec — pł.

Okowita per 100 litrów a 100 prc = 10,000 prą
beczki loco 48.--. pł., na ten tydzień —.------pł., na listom
pł, styczeń —. płac

Mąka pszenna nr. 00 30.-28.50—, nr. 0 28.50-26.5o 
1 26.50-25. i

Mąka rżana nr. 0 25.00-23.50, nr.
100 kilogr. brutto z miechem.

jodí

0 i 1 23.25-22.,

OOOOOOOOOOOOOOOOO 14
do 4tć.j klasy loteryi pruskiej ma na sprze 
daż fr. Elsner w drukarni p. L.Merz- 

(hacha, Wilhelmowski plac Nr. 8. (5114)

losu orygin.

Dzisiaj w środę rozstał się z tym światem nagle 
nasz syn, jedyne nasze dziecko, (5167)

CZESŁAW
w 23 roku życia. Pogrzeb odbędzie się w pią­
tek dnia 13 b, m. rano w Parlinie do grobu fa­
milijnego. W smutku pogrążeni rodzice

Sąchoccy.
Bożacin, d. 10 paźdz. 1876.

Aukcja mebli.
W piątek dnia 13 październi 

ka rano od 1O godziny sprzedawać 
będę publicznie najwięcej dającemu przy 
Magazynowej ulicy Nr. 1, na pod 
wórzu rożna, mahoń, meble jako to : sza­
fy do rzeczy Itp., stoły, krzesła, 
kanapy, zwierciadła itp. (5190;

Kyclilemski, król, komis, aukcyjny, 
£SSBZ5S&5S2^^
|Książki szkolne słowniki

itd.
antykwarskie i nowe 

po jak najtańszych cenach 
w księgarni 

Józefa Jolowicza.
Rynek 4. (5053)

¡¡ęPrusk. losy oryg.-
Jó głównego ciągnienia 154 pr. loter 
i KA 1VT 1/ Al nriaiałv t 30.

Dominium Dominowo pod Środą 
ma na sprzedaż znaczną ilość

gruszek
Nauczyciel domow

Krzyże
81 inne nagrobki z marmuru, 

piaskowca itd. pięknie i tanio się 
wykonują i są zawsze w zapasie u

“B. Łoewenberz
nastp.

A. Schlesinger.
Poznań, Bramkowa ulica Nr: 14

obok rejencyi. (4102)
ÖOOOOOOOOOOOOOOO

Nakładem drukarni J. I. Kraszewskiego
(Dr. W. Łebiński) wyszło i jestjwprost i przez 
wszystkie księgarnie do nabycia: (3863)
1. Verhandlungen im Herrenhause des

preussischen Landtages über die Geschäfts­
sprache der Behörden, Beamten etc. nach 
den stenographischen Berichten der Sitzung 
v. 19 Juni 1876. Cena 10 fen.

2. Obrona języka narodowego w izbie pa­
nów sejmu pruskiego etc. Cena 10 fen

autora poematu (2892)
,,Xa Ukrainie“ 

w dwóch tomach są do nabycia w Ad- 
ministracyi Dzień. Pozn. po cenie 5 M.

Pasy do maszyn

ö
»d
ge

Antykwarnia E. Calliera
poszukuje

druków polskich
z lat 1763—1793.

PISM KRASICKIEGO
wydania paryzkiego

wydania Dmochowskiego
Estreichera Tli. Bibliografii Pol- 

skićj zeszyt I tomu pierwszego. Kra­
ków 1870.

Kalendarzy wydawanych przed r. 
1800.

Rubrycelli dyecezyi gnieźnień­
skiej z lat 1702—1796, 1798— 
1835, 1838—1845, 1847, 1860.

Rubrycelli dyecezyi poznali 
sfeiój z lat 1781, 1782, 1809, 1810, 
1811, 1813, 1814, 1816, 1817.

Lelewela Polska, Dzieje i Rzeczy 
jćj, tom VII (ogólnego zbioru tom XII) 
zawierający: Polska odradzająca się. 
Dodatków do nićj, porównanie trzech 
konstytucyi i Nowosiliów w Wilnie. 
1859.

Kopalińskiego Józefa dz. p. n.
Sztuka budownictwa na swoje po­
rządki podzielona. Poznań 1760 
i Warszawa 1775.

0 Osiedliłem się , , v

On InowrocławiuO
0 mieszkam w domu kupca Joela
Q Rynek Wr. 14.

0 R. Kryszewski o
Q praktyczny dentysta.

Hôtel Garni.

loteryi: 7« • • .
75 ki? udziały: % 30. */ie 15. tćż 60 gatunków 

-/3a m. i brandenburgskie losy do loteryi
koni po 3M. rozsyła za gotówkę KarólHahn,
Berlin, S. Kommandantenstr, 30. (5148)

150 M. 
'/ss 7i M

(przeszło 200 gatunków prowadzonych 
w piramidy, szpalery, kordony) jako 

[5144]

ijkûkiJkiMUka
Modes et RobesE. Weyl

8. Wilhelmowski plac 8. 
poleca nowości paryzklc 
w eleganskim i jak 
wniejszym wyborze na

jabłek
także nizkopiennych. Cena za 
od 50 fen. do 1 Marki.

Katalogi na żądanie.

sztukę

Dominium Aic|inri pod 
; Miejską Górką ma na sprzedaż

najgusto- j 5000 Ctr.
sezon je-

zdolny przysposobić uczniów do wyfc 
klas gimnazyalnych poszukuje pomiesza 

Bliższa wiadomość w Ekspedycyi J) 
nika sub lit. M. Hi. 5173.H upiec
któ.y miał kilka lat własny handel, post 
je miejsca jako dysponent, kasyer alba 
per. Bliższa wiadomość w administi 
Dzień. Poznańskiego pod lit. B. B. 505

Szanownej publiczności donoszę unii 
iż przyjmuję wszelkiego rodzaju zlecet 
najmuję pomieszkania, polecam | fraW 
wernantki, bony, służąej s,v, 
wszelkich branż. |5lj ,1\ Skoktilsku

Wrocław ™ .
le,

Ił 1JLJL HJUU1LIV UW i
sienny i zimowy. (4908) H- Ä stfh fili £n «u ■
| KOtlziCOlll, («58) i ____________f których dzieci cierpią na sfero- | i y TT
< fuły i angielsfeą chorobę, I ( J 1^ Z\ I3 wskaże się lekarstwo łatwo się za- a Am/
™ żvwiiine.f> i nader skuteczne pod F Banku wschodnio niemieckiego przy Wiłżywające . ..„uv. r—
W Dr. X w Eksp. anonsów Haasen- _ i stein & Vogler w Wrocławiu. ty

helmowskiej ulicy Nr. 26 jest od 1 
stycznia do wynajęcia. Bliższe szczegóły u 
właściciela. (5178i

przy Kreutz Kircbe N
Biuro moje rekomendacyjne zaopai.

każdego czasu w ludzi wsze'kich branż 
dworskich jak i miejskich, których poi 
Wysokiej publiczności. Agentka SzafrL, 
Rka Jezuicka ul. Nr. 8. (5"*“

wan
Jy 
io J

>li ały

Posada 1$ ’ 
iedz 
Perpisarza gosp,>

w Zakrzewie pod Kłeckii oca 
zajęta.________________ (5ljgov

it

Codziennie na śniadanie " iroz 
ich

świeże flak¿ 
E. MahlRułnierz i mnfa tumakowel ItlHZYstliy Zill ohck

do nabycia. Szczegóły w Ekspedycyi Dzień- . , , » . «
nika Poznańskiego pod Nr. 5171. I1 prowizyą nastręcza interes

------------ -------------  wszędzie zaprowadzić się dający i uczci-

rzemienne, parciane, gumowe.
Artykuły techniczne (4664) 

do maszyn, młynów, gorzelni, mączkami 
itp. jako to: wszelkie towary gumowe,

narożnik Bismarcka ulicy i ś. MarciroP
Dominium Chomiąża p. Gąsawa

liny, drutowe, węże parciane, szkła do1 ma na sprzedaż 100 kilo (czyli 2 Ct.) 
kotłów, pakunki, smarowniki, alzackie! maeła llifrónnonn 

„łj5IiUUIU ozaiiUW,„_.j hamienie, skóry na manchety i do pump, I IllCłola Ul UłUIICIJUj 
Publiczności polecając zapewniam rzetelnąlskóry do szycia, kręcone itd. polecają 1 również dostać tam można dziennie 
1 Skorił usług«- (5176) I Awł^wuToIr! At ii. ówipfrporn dnbrpan (5154)

Z dniem dzisiejszym otworzyłem w Ostro­
wie w nowo wybudowanym domu w pobliżu 
dworca powyższy hotel włącznie z restaura- 
lyą, który łaskawym względom Szanownej

(5176)
Wçdæicki. Orłowski & Co.

Poznań, ..Teznicfea «1. Hr.
świeżego dobrego masła.

OSOBY
W Brąchnńwkn p. Chełmżą 

odbędzie się dnia 25 b. m. o godzinie 
3 po południu sprzedaż przez licytacyą

ciężarne, oczekujące blizkiego rozwiązania 
swego, znajdą o każdej godzinie bezpłatne 
przyjęcie w zakładzie położniczym na Grobli 
Nr. 26. (5127,

gf lokomobili, m

wy, dla którego we wszystkich mia­
stach urządzone być mają agentury. 
Nie potrzeba do tego żadnych szcze­
gółowych wiadomości kupieckich a nadto 
może się nim każdy zajmować jako in­
teresem pobocznym. Reflektujący zechcą 
swe adresy złożyć w Eksp. Dz. Pozn. 
pod lit. A. B. 5188.______________

Panienki uczęszczające do szkól tu­
tejszych, znajdą pod skromnemi warunkami 
dobre pomieszczenie obok uomocy w wszel 
kich naukach i muzyce. Bliż. wiadomości 
udz. się Strzelecka ulica Nr. 20, I pię 
tro na prawo. (&19^)

J SALA BAZAROWA.
IW czwartek dnia 19 paźdź. 187i,z i W piątek d. 20 października 1876 U(j 

wieczm ein o godz. 7 i/t

< Florenckie Stan Metow
< (Jean Becker). W 

I.
(kwartet« Kwartet op 

W harfowy)H Kwariet G-moll

74

Kwartet A - dur 
wahr ?)

zyu

Dyrektor.

systemu Belleville, 
licytacyą.

Próba poprzedzi
(5182)

BONĘ
(I t 

II.

Beethoven.
Volkmann.

Mendelsohn

Zabawię w Poznaniu tylko cztery dni, o czem za­
wiadamiając Szanowną Publiczność, pozostaję z wysokióm 
poważaniem (5172)

H. ROSSNER
lekarz

Sapieżyński plac Nr. 6,
Dnia 16go i 17 go b. m. zabawię w Lesznie w hotelu 

polskim.

TAPIOKA
pana Uroult junior w JPanyżu,

Ulica St. Apolline Nr. 12.
ZUPA ZALECANA. — Tapioka Brazylijska czysta i naturalna jest pokarmem 

smacznym i pożywnym posiada własności hygieniczne uznane i potwierdzone oddawna, ale
(5102) [j Qle masz produktu gł-*-—■— _ » ■ . .... .........................

V fałszerstwom. F

0

służącego do pożywienia człowieka, któryby podlegał ficzniejśzym 
,. Pan Pa ven, sławny chemik, członek Instytutu francuzkiego w swój

uczonej rozprawie „ o pokarmach do «pożywienia „ Judzi używanych“ tak określa 
własności _lapioki czystej i naturalnej, które ją wyróżniają od Tapioki sztucznej 
„prawdziwa Tapioka brazylijska, czysta i naturalna w niczem nie psuje 
bynajmniej smaku i zapachu rosołu, ani mleka. Tapioka zaś podrabiana 
zmienia i psuje smak płynów i robi je nieprzyjemnymi.”

, . ,PVPuJ4cy>, którzy żądać będą, aby na każdej paczce znajdowały się cechy pra­
wdziwej i czystej Tapioki Groult, unikną fałszerstwa i oszukaństwa.

Jedyny skład w Warszawie w magazynach win i łakoci pp. A. Stępkowskiego 
i w składzie mat. apt. O. J. Mrozowskiego. l37)

Berlin, li października.

íüiem’eokie papiery.

Niemieo. bank hyp. w
Meiningn.

Stewarzysz. dyskont. 
Gotajski bank kredyt. 
Kwileokiego i Sp. bank

P
dito dito dito 

Obligi długu państwa

Listy zast. wsohodnic 
praskie

dito
dito

List. zast. pozn. (nowe) 
dito dito szląskie

dito lit. A. i C. start 
dito A. i C. nowe 
dito lit. A. i C.

Zachodnio-pruski« 
dito

Polkę, osobę z dobrśm wychowaniem 
mogącą udzielać początków języka fran­
cuzkiego, niemieckiego, dokładnie pol­
skiego i początków muzyki, wskaże 
Ekspedycya Dzień. Pozn. p. Nr. 5185.

W Kwartet D-dur 0 Kwartet C-dur 
iH Kwartet A-mol
” Bilety na oba wieczory po 5 Marek,

Mozart. 
Rheinberge ńsl 
Schumann,

a uueiy na ona wieczory po o maren w na jeden wieczór po 3 Marki, na miej, , 
sca do stania po 2 Marki w księgarni 
nadwornej i handlu muzykaliów (519P

u Ed. Bole <t! «i. Boek.
na pierwszą wielką

loteryą koni
w Brandenburg a. d. H.

po 3 Marki (3802) 
nabyć można w Eksp. Dziennika Pozn.
Ciągnienie nastąpi w dniu 

3lgo paźriziernilia 187(1.

Nauczycielka
Polka, w średnim wieka, która składała egza­
min w szkole Ludwiki, posiadająca język 
francuzki i udzielająca muzyki, — poszuki­
wana jest do dwóch panienek 9 i 8 lat ma­
jących od Now. roku 1877. Zgłosić się pro­
szę pod lit. N. N. postlagernd Kościan- 
(Kosten.) (5107_i

"trze MESZ NO.
icy

Sprzedaż tryków
z owczarni zarodowéj Wiede- 
bach-Nostitz’a w I5eit%sell 
pod Jessnitz w Dolnych Lu- 
życach rozpoczęła się. (5193)

Biegłego subjekta
do handlu i

dwóch uczni
(synów porządnych rodziców) poszu­
kuje cukiernia (5184)11. LogS w Gnieźnie.

im mm
do wielkich robót poszukuje

M. Graupe
5189) Wilhelmowski plac Nr. 17.

Ogrodnik
kawaler, z pewną kwalifikacją, potrzebuje miej­
sca od 1 stycznia rb. O łaskawe oferty 
uprasza sub B. CS. poste restante l*a- 
hosław. (5187)

ULnrs papierów na giełdach Rkerllnsklój 1 pozna na felój

W niedzielę dnia 15go października o j 
wieczorem odbędzie się na sali gimnazyal imi

f or t epia ni st y z konserw, lipskie 
Biletów dostać można u pp. Oławskie

Kamińskiego i Majewskiego.

Teatr polski w ojrote PotocB
W POZNANIU.

W czwartek dnia 12 paźdz. 1876 
po raz pierwszy:

1MCH BPSAu

obraz dramatyczny ze śpiewami i 
aktach (6 obrazach), napisał Wł. 
Anczyc, (uwieńczony nagrodą ludową^ 
konkursie dramatycznym krakowsl

1876 r.), muzyka K. Hofmana. 
JPoczątolŁ o socXsBiixie

4 I-

5 I-
31 96.
4 ¡96.50

Brzesko-graj ; „ka.
Salioyjska Karo ■ Lud. 
Kolój Rudolfa 
Marohijsko-poznańsk:. 
Górnoszląs. kol.lit.A.C.

dito ut.B.
Austr.-frsne. kolój pań. 
Austr. póin. t.obodnia 
dito poł. paust. (Lomb.) 
Wsohodniopruska kol.

południowa
Koi. po praw. brz. Odry 
Rumuńska kolój 
Rosyjska kolój państ. 
Starogardzko-poznaó.
W arszawsko-wiedeńsk. 
Marohijsko-pozn. z pr. p.

Warsz. listy zast.miejskie
i.uieryk 6% oż. f i l 
-.aieryk. dto poż. 18£5

dto dto dto 
Ameryk. 5% fund. poż. 
Renta franouzka 
Rumuń-.ka pożyozka

¡17.50 p.
¡87.25 p.
43.50 p.
16.25 p.
136.25 p.
125 p.
465.50-463.-462 
213. p.
132-133-132 5r p,

Obligaoye miejskie
dito dito

P-
105.20 p, 
100.30 p. 
99. p.
102 80 p. 
—• P- 
91.50 ź.

Górno-szl. lit. A i C. ak. z.
dito lit. B. ako. z. 

Wsoh. prus. poł. ako. z. 
Kolój po pr. brz. Odry.

akoye zak.
Starogardzko-pozn. a k. z 
Brześć.-grąjew akc. z. 
Galio, kol. K. Lud. ak. i. 
Kolój Rudolfa ako. z. 
Aust. frano. kol. pńst, ak. 
dito półn.-zaohod. ak. z. 
dito poł.-państ (Lomb.) 

akoye zak.
Rumuńska kol. ako. z. 
Rosyj. kol. państ, ak. z. 
Warszawsko-byd ak.z.
Warszawsko-wi d. ak. z.

98.75 i.
118.40 p.
102. p.
62. p.
76.40 p. 
257-253-255 p. 
98.75 p.
167.50 p.

Szląskie listy zastawne 
Szląskie listy rent.

41 104.75 p.
4 97.20 p.
3ł 93.80 p.

5 3ł 138.60 p.

3ł 85.40 p.
4 96.30 p.
4ł 101.50 p.
4 94.90 p.
3ł 85.50 p.
4 96. p.
4 — P-
4ł 102.20 ż.
3ł 83.20 p.
4 95. p.
4ł 101.50 p.
5 107. p.
4ł —• P«
4 —• P-
44 —• P- Î
4 96.50 p.
4 96.10 ż.
4 97.40 p.

dyskont.

wauvui UE
Stowarzysz, immol.

dito Laura 
dito Lauohhammer 
dito tfarienhiitte 
dito Masaener 
dito Redenhiitte

78 25 ż. 
89. p.
/

Akoye przemysłowe.

Moneta w złooie, srebrze i papierach.

Akeye bankowe.
! r ■

Wrooł. bank dysk. 4 '9
iłwileoki, Potooki i Sp. 5 63
Meiningski bank kred. 4 __
Niemieo. bank hipot. w

Meining. 4 _
Wsohod.-niem. bank 5 88.
Austr. zakład kredyt. 6 255.
Pozn. bank prowino. 4 98.50
Szląskie stowarz. bank. 4 90J

Papiery pruskie.

23 50 p.
109.25 p. 
15 25 p. 
111. p.
101.25 i. 
198.75 p. 
7e. p.

szt.
1 16.28 p. 

— P- 
4.18 p.
166. p.
267.60 pł, 
81.25 p.
4
6

Napoleonsdory
Imperyały
Dolary
Austryaok. noty bank, 
Rosyjskie noty bank. 
Franouskie noty bank, 
Dyskonto wekslowe

dito lombardowe

160. p.
I77- P- 
¡9.76 p 
'43. ż. 
,73.75 r 
23 25 i 70. p? 

119.25 i 
,9.50 p 
i9. P:

Zagraniczne papiery. Zagraniczne papiery.
dito
dito
dito

II serya 
dto

dito nowa I serya 
dito ditto I serya

Listy rent, poznańskie 
dito pruskie 
d;to szląskie

’r.

Austr.
dito
dito
dito
dito
dito

reuta ireb.

Akoye bankowe.
Wrooław. bank dyskom 

dito wekslowy
168.75 p.
|74. p.

Akoye zakładowe i obllgaoye kolei
telaznyeb.

Bergsko-marohÿska
Berlińsko-zgorzelieka 

dito szozeoińska

14 (80.70 p. 
4 31.25 p.
4 120.60 p.

[osy z 1854, 
losy kredytowe 
losy z 1860 
losy z 1864 

Rosyj. poż. prem. 1864 
dito dito 1866 

Rosyjsk.pols. obiigaeye 
skarbowe

Pols. listy zast. III su>. 
dito nowo

Pols. listy likwidacyjn.

66.50 ż 
54. p. 
95.60 ż. 
300. p.
101.26 p. 
265. p.
151.50 p.
147.50 p.

84.30 i 
—• P- 
75. p. 
67.20 i

Poznan, ¡2 października.

Listy rentowe I zastawne.

Pruska poż. nkonsolid.
dito dito. 

Dobrowol. poż. państ. 
Prem. poż. państ. 1855 
Obligi długu państwa.

Pozn. listy zastawne
Nowe listy zastawne 
Listy rentowe pozn. 
Prowino. obiigaeye 
Powiatowe obligaoye 
Powiatowe obligaoye

?

4

98.
94.80
9190

Żelazne koleje

5 —. Beri.-zgon ako z. 4 9
5 101. Bergsko-1 ar .u . .z 4 8
44 98. Marohijsko-poz . ko. z. 4

Araer. poż. 1882
dito 1885 

Włoska renta
dito akoye tytun. 
dito obligaoye tyt.

Austr. noty bank, 
dito renta papierowa ■

Austr. renta srebrna 
Pols. lik. listy 
Ros. listy zast. na grn. 
Kos.-amer.-poż. z 1870

dito 1871
Ros. noty bank.

88.50
53.
56.
68.
86.

Drukiem i nakładem drukarni J. L Kraszewskiego (Dr. W. Łebiński) w Poznaniu,
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